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Cens ogłoszeń:
Ze t wiersz milin.er (6*/i cm 
szer.) w zwykłych og-’oszeniacti 
gr. 30, w r.adesłanem i w nekr 
g.. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście er. 70, pod nagłówkiem 
na oierwszej stronie zł. 1’ — . 
Za jeano słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
dał slow: gr. 12, matrymonial­
ne, korWpot dencje orywame ,.a 
sl iwo gr. 20, dla poszuku ą 
cych pracy gr. 5. Z zasti l e ­
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani­

czne* o 5C oroc- drożę
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W a l k a  o  w y ż s z e  f o m y  s p o d a r c z ? .
W  ostatnim czasie zg-odnie z kiika- 

krotnemi oświadczeniami ministra prze­
mysłu i handlu gen. Zarzyckiego, rząd 
przystąpił co porządkowania spraw 
produkcji na najbardziej tego wymaga­
jących jej odcinkach, zaczynając od 
nafty i węgla, W  przemyśle węglowym 
minister handlu i przemysłu, opierając 
się na ustawowych uprawnieniach, za­
powiedział wprowadzenie przymuso­
wej organizacji obrotu węglem, oraz 
ustanowienie komisrrza rządowego, w y  
posażonego w  szerokie pełnomocnictwa 
kontroli przedsiębiorstw. W  ten sposób 
rząd zamierza wypełnić postulat ogól­
nej opinij społeczeństwa śląskiego, a 
zwłaszcza jego warstw pracujących, 
jasno sformułowany ostatnio przez pos. 
Kapuścińskiego w  wywiadzie, udzielo­
nym naszemu pismu. W  przemyśle naf­
towym rząd wystąpił z projektem ure­
gulowania produkcji, który w  referacie 
pas. Bronisława Wojciechowskiego jest 
już przedmiotem obrad sejmowych. Mi" 
nister Zarzycki sformułował paradoks, 
polegający na równoczesnem Dopiera­
niu i zwalczaniu przez rząd karteli prze 
myślowych.

Przytoczone tu konkretne przykłady: 
węgla i nafty wyjaśniają nailepiej poli­
tykę rządu wobec przemysłu, której 
ogólne wytyczne sformułował w  swem 
ostatniem expose premier Prystor. 
Wskazują one kierunek, w  jakim rząd 
w  najbliższym okresie wyzyska otrzy­
mane od pariamentu pełnomocnictwa.

Stanowisko rządu, wyrażone przez 
Premiera Prystora, oraz przez min. Za­
rzyckiego jest pozornie tylko, jak wy­
raził się ten ostatni, paradoksalne. Źró­
dła tego paradoksu trzeba szukać w 
istotnych paradoksach rzeczywistości 
gospodarczej u nas i na świecie. Od­
słonił je premier Prystor, wymieniając 
dwa uiemne zjawiska naszej rzeczywi­
stości gospodarczej: niewspółmierny
rozwój form organizacyjnych poszcze­
gólnych gałęzi produkcji, oraz nieza- 
wsze zdrowe nastawienie tzw. wyż-* 
szych form organizacyjnych. Te dys­
proporcje w  rozwoju gospodarczym 
kraju muszą być usuwane przez rząd 
odpowiedzialny za dobro kraju- które 
w następstwie mezdrowej ewolucjj u- 
stroju gospodarczego może być powa­
żnie narażone.

Nie bodziemy z tego miejsca ubole­
wać wraz z ekonomistami szkoły na- 
cjonaino - liberalnej, reprezentowanej 
rrzez trójkę endeckich profesorów pp. 
niąbińskiego, St. Grabskiego i Rybar­
ski ego, że świat poszedł naprzód, od­
rzucając liberalne pojęcia wolnej kon­
kurencji i indywidualizmu przedsiębior­
ców przemysłowych. Ewolucja ta jest 
jak wszelkie procesy dziejowe, nieod­
wracalna i dokonała się z taką samą 
biologiczną koniecznością, jaK poprze­
dnio i ozwój od cechowej produkci« rze­
mieślniczej do liberalnego, manczester- 
? kiego kapitalizmu przemysłowego. 
Przechodząc od teoiu do praktyki, w y ­
pada stwierdzić, że w  bi'-żącvm okresie 
ogólnej wojny gospodarczej musnmy do* 
rownywać kroku innym narodom, prze 
zwyo;ężaiąc anarchiczne warunki pro­
dukcji, które nie rnegą nam zapewnić 
ani zwycięstwa, am nawet przetrwania.

Z cego względu, jak to widzimy na

konkretnym przykładzie nafty, rząd fa­
woryzuje powstawanie form gospodar­
czych wyższego rzędu, tj. organizacją 
przemysłowych (jak i rolniczych), cze­
rni, dał zresztą wyraz w  sposób bardzo 
stanowczy premier Prystor w expose, 
wygłoszonem w  jesieni w  początkach 
sejmowej sesji budżetowej, w  ten spo­
sób rząd popiera ewolucję od anarchi­
cznych, indywidualistycznych stosun-

| ków gospodarczych wOinego kapitali­
zmu, do gospodarki wiązanej. Słusznie 

bowiem zauważył p. Barański w przy­
taczanym już z tego mieisca artykule 
„Gazery Polskiej11, że ..kaneiizacja w y­
wodzi swój rodowód wprost z plano­
wej gospodarki11, odbiegając wielce od 
integralnego kapitalizmu prywatrego. 
Antytezę między gospodarką „prywa­
tną11, a „państwową11 zastępuje dziś

przeciwieństwo mięazy wonią, a wią 
zaiia gospodarką —  woła p Barański, 
nie tając zresztą, że osobiście ' pozo­
staje po stronie wolnej gospodarki.

Rząd popiera więc, powołując się na 
„twardą konecznuść11, równomierny 
rozwój organizacji przemysłowych, Do 
tego punktu rząd popora kertelizację.

(C iąg  dalszy na stronie 2-giej.)

Mjsi być ivresz:ie p e ło ż ^ r  kres
sam ow oli w ła d z  gdańs*<irh.

Memoriał Pots do w. komisarza Ligi Narodów w Gdańsku.

W arstw a . 12 marca. (G.) Rząd poi* 
ski przesłał 1 marca b. r. na ręce wyso 
kiego komisarza Ligi Narodów hr. 
Graviny memorjał, który obecnie prze 
tłumaczony został z języka polskiego 
na niemiecki i wręczony Senatowi 
Gdańskiemu.

Memorjał polski stwieirdza ' łamanie 
przez Gdańsk przepisów i intencyj Tra 
ktatu Wersalskiego i zawiera szereg 
żądań.

Polska żąda oddaniu jej całej ad- 
ministiacji ceł. Domaga się ażeby

(Telefonem oa nassezo korespondenta)

sama mogła na terenie wolnego 
masta administrować cłami i wpro 
wadzić w  życie polskie postanowię 

nia celne.
Między innemi Rząd polski żąda. 

aby gaanscy urzędnicy celni składali 
przysięgę wobec Polski 1 aby podlegali 
władzom polskim. 1

Treść memorjału polskiego ma być 
opublikowana w  ciągu dnia dzisiejsze­
go.

*  * *

Zatarg polsko-gdański powstał jak ł

wiadomo na tle gwałcenia polskich roz 
porządzcu ccinych przez władze gdari 
skie. Obowiązujące w ’ Gdańsku pol­
skie zarządzenia celne były wykony­
wane według widzimisię urzędników 
gdańskich. Równocześnie stwierdzono 
cały szereg nadużyć celnych. Oczywi­
ście że star taki jest dla Polski nie do 
zniesienia. Memorjał złożony komisa­
rzowi Lig. Narodów, ma na celu poło­
żenie kresu gdańskiej samowoli.

!

Sam obójstw  króla zapałczanego
(Telefonem od naszego korespondenta)

były złe stosunki iinansowe w związ­
ku ze spadkiem akcyj Kreugera.

YVarszawa. 12 marca. (B.) Z Paryża 
donoszą: Dziś przybył z Londynu zna 
ny wielki przemysłowiec, zwany kró­
lem zapałczanym, hvo Kreuger.

20 G R O S Z Y
Wkrótce po przj byciu do Paryża, kosztuje shrmy nożyk reklamowy do go-

Iwo Kreuger popełnił samobójstwo | Lnia „SALFERS11, : który , nrzewyższa
przez otrucie. wszystkie wyrntw w tei dziedzinie Pełna

‘ . gwarancja za jakość. Wyłączna sprzedaż
Przyczyną targnięcia Sie na życie i Perfumerja S. FE JERA Lwów. Sykstuska 7,

P et? sesis sejmowej dobiegają końca.
Prezes Sławek a olbrzymim wysiłku dokonanym przez sejm.

Warszawa. 1 i marca. (B). Dziś o 
godz. 9.30 przed nofudniem odbyło sie 
plenarne zebranie sejmowego klubu 
BBWR, pod przewodnictwem prezesa 
pułk. Sławka

Prez. Sławek stwierdził w swem 
przemówieniu, że sejm zbliża się do 
kresu swych prac podczas obecnej se­
sji budżetowej, podniósł znaczną różni 
cę pomiędzy działalnością ustawodaw­
czą sejmów dawnych a sejmu obec­
nego.

Dotychczasowe sejmy nie miały wa 
runków dla rozumnej i celowej pracy 
ustawodawczej. Dopiero obecnie wa­
runki te nastały. Sejm podczas koń­
czącej sie sesii dokonał olbrzymiego

(Telefonem od naszego korespondenta.)

wysiłku. Rząd przygotował wielką 
ilość niezbędnych dla interesu Pań­
stwa ustaw, a seim. uchwalając je, do­
brze zasłużył się Rzplltej,, zwłaszcza 
gdy zważy się, że niezmiernie cięż­
kie warunki życia, stworzone przez 
kryzys, zmuszają do radykalnego za­
radzenia piętrzącym się trudnościom.

Pułk. Sławęk podkreślił, że działal­
ność większości sejmowej kierowana 
była wyłączrie względami na rzeczo­
w y interes Państwa i ludności, że by­
ła całkowicie pozbawiona dernagogji i 
dawnego ducha partyjnictwa.

Podobnie należy działać w tere.iie, 
należy ludności mówić prawdę i tylko 
prawdę. Naieży jei tłumaczyć, że sze-

I reg pozornie niepopularnych ustaw 
sejm uchwalił wyłącznie w  interesie 

i obywateli, dla utrzymania równowag 
budżetowej i zachowania stałości wa­
luty.

Po przemówieniu prezesa Sławska 
pos. Podoski pcaał

przypuszczalne calendarium prac 
sejmowych.

W  następnym tygodniu 'obradować 
jeszcze będzie komisja budżetowca, 
administracyjna i zdrowia publicznego. 
Sejm zakończy swe prace możliwie, 
że już w  piątek 18 bm.

=<•>=



„SŁO W O  PO LSK IE11 Nr. 73 p o tr e d ra rek 14 m arca B’32.

(Ciąg dalszy art. wst. ze struny I-ej).

W  tym punkcie zaczyna się jednak 
ostry rozdźwięk pomiędzy polityką rzą 
du (powiedzmy raczej: Państwa), a 
działalnością karteli. Tu bowiem w y­
stępują owe ujemne zjawiska, związane 
jjjz rozwojem karteii, któire wskazał w  
swem ostatniem przemówieniu premjer 
lPryctor.

Kartele, stanowiąc formalnie przejście 
'do gospodarki planowej i przeciwień­
stwo prywatnego, wolnego kapitalizmu, 
(tj. anarchicznego ustroju produkcji), 
taktycznie są jego koniyruaclą, stawia­
jąc solkę cele aspołeczne i amoralne i 
■stanowiąc narzędzie w rękach egoisty­
cznych grup piutokratycznych, związa­
nych silnie z mrędzynarodo™emi pluto- 
kracjami. Puwstając, jako organizacje, 
mające na celu porządkowanie produ­
kcji, oraz rozszerzanie zbytu (a w  o- 
,kresie wojny gospodarczej zwłaszcza: 
podtrzymywanie eksportu), dzdłają tyl­
ko jako aparat do utrzymywania ,,szty- 
wnych“  cen, nadmiernych uposażeń 
swoich sterników (pod postacią tan- 
tjem i ukrytych zysków), do przerzu­
cania ciężarów kryzysu na warstwy 
oracow rcze i robotnicze. Tej prawdze 
cal świadectwo premjer Pi ystor, mó­
wiąc, że „rola i zadanie karteii me za­
wsze rozumiane są odpow;edr','o“ .

Dlatego ta sama twarda konieczność, 
która zniewala rząd do popierania kar- 
telizacjk zmusza go do podporządko­
wania sooie kierownictwa karteli, aby 
jbiócić je na służbę celom społecznym 

i  wy*ępić aspołecznej amoralne nasta­
wienie obecnego, plutokratycznego uh 
kierownictwa. W  ten sposób rząd wcho 
dzi na drogę realizowania ir i ig w o  
z kolei etapu w  przejściu od wolnej, do 
wiązanej gospodarki. Staje przed ko­
nieczności: uspołeczniania oreamzacyj 
przemysłowych, jako n;ezbędnego frag­
mentu ogó1nego uspołeczniania Pań­
stwa.

Kartele są złe 1 szkodliwe, jako na­
rzę d z i na usługach egoistycznej, ano­
nimowej plutnkracji. Staną się dobre i 
pożyteczne, tako narzędzie Państwa na 
służbie dobra całego kraju.

K. Z.

JaVa pogoda będzie itaistai?
Warszawa, 12 marca. (Tel. w l ) Ko- 

muniLat Państw. Inst. Mpteor. Prawdo­
podobny przebieg pogody w dniu 13 
b. m.: Wileńskie, Polesie, Wołyń. Po­
dole, Małopolska Wschodnia: dość Po­
godnie; nocą dość silny mróz; w c!agu 
drjia temperatura w  pobkżu zera. Sła­
be wiatry, naprzód zachodnie, potem 
miejscowe.

KOMUNIKAT DLA SPORTÓW  
ZIMOWYCH.

Stan śniegu w  centymetrach: Cie­
szyn 7, krupy na powierzchni, Wisła, 
Barania Góra 75, Krynica 88, Szczawni­
ca 103, suchy zmarznięty, Żegiestów 
65, Zakooane Muzeum 58, Sana ton um 
.Wojskowe 66, Nauczycielskie 16, Pen­
sjonat Atlas 55, suchy zmarznięty, No­
w y  Targ 56, firn, Hala Gasien cowa 
145, Morskie Oko 186, Łysa Polana 
90, Dol na Kościeliska 79, suchy zmar­
znięty, Truskawiec 31, firn, Sławsko 
S5, Sianki 105, Skok 53, Orów 74, su­
chy zmarznięty, Worochta 65 do 70, 
Schronisko P. T- T. na Zaroślaki p-d 
Howerlą 156, puszysty, w  OKohcaęh 
Warszawy 5.

* * *

Temperatura w e Lwowie 12 marca
b. r. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 735,89, temperatura --12,0, o 
godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
736,77, temperatura — 2,9, o godz. 9 w. 
ciśnienie barom. 735,79, temperatura 
i— 7,4. ii i

Przy dolegliwościach żołądkowych,zga- 
ze. psłableniu łaknienia, obstrukcji, uci- 
ku w  okolicacn wątroby, złerr samopo- 
zuoiu, drżeniu kończyn, sennego, szsUn- 
a naturalnej wody gorzkiej Franclszka- 
ózcia dzlata szybko ł ożywczo na os -  
to u t trawienie. Żądań w  am^ltacŁ. 3V4

Kto wygrał na loterii?
iTelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 marca. (G) W  3-e m
dmiu ciągnienia V kiasy 24-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej padły 
wygrane ną lastępijfece numery: 

po 5.000 z i na nry 48956 93469 
156395,

po 3,000 zł. na nyj 1423 3749 14765 
27117 53067 85071 122587 122847 127438, 

po 2.C30 zł. na nry 1883 13777 23964

31101 37421 43674 461^9 764/5 89/03 
110530 141845 146425, 

po 1.000 zł. na nry 8047 9766 14956 
201132 24960 36356 47202 48575 501S5 
51971 54360 58262 59275 65285 67066 
70123 75165 79375 82050 92027 103977 
113301 115298 116000 117945 124352
1263S5 127716 130277 138561 141399
144073 144204 146483 153393 158289.

Jaszcze jedna tajemnicza afera
w  republice s o w ie c k ie j.

(Telefonem od naszego korespondenta,) _

Warszawa, 12 marca. (G). Z Rygi 
donoszą: W  moskiewskich kołach po­
litycznych panuje niezwykle podnie­
cenie w  związku z aferą zamachu na 
radcę poselstwa niemieckiego von 
Twardoyskykgo i komunikatami Nar- 
komindiełu i GPU. w tej sprawie, Po 
dmeceme doszło do jeszcze większe­
go napięcia, gdy nadeszła wiadomość 
o nowej aferze, której nici prowadzą 
prawdopodobnie do GPU.

Oto przed kilku dniami

wysłany został z pewnej ambasa­
dy w Moskwie kurjer dyplomaty­
czny do stolicy jednego z państw.

W  pobliżu stacji Niegorełoje zasnął, 
gdy się obudził, spostrzegł, że

nietylko znikli dwaj pasażerowie 
jadący w tym samym przedziale, 
ale 1 jego waliza z tajnemi doku­

mentami dyplomatycznemu

Kurjer dyplomatyczny przesiadł się 
natychmiast do pociągu zdążającego 
do Moskwy i zawiadomił o wszyst- 
kiem swego ambasadora.

Ambasador udał się do komisariatu 
spraw zagranicznych i zażądał bez­
względnie odszukania skradzionej wa­
lizki, grożąc w  przeciwnym razie na­
tychmiastowym wyjazdem z Moskwy.
I

Wobec tak ostiegO' postawienia spra 
wy, Narkomindieł zwrócił sie do GPU 
z odpowiedniem polecemem

Walizka znalazła się.

Znaleziono ją pod stołem w  poczekal­
ni na stacji Niegorełoje. Pieczęcie dy­
plomatyczne były zerwane, z wnętrza 
znikł szereg bardzo ważnych doku­
mentów.

Afera ta pociągn;e za soba 
kroki dyplomatyczne

>
dalsze

lak Gnftfcća stolica łłknrec
w estetn r.i dstiu przed wyborami.

(Teletonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 marca. (G.) Z Berlina 
donoszą: Berlin przedstawia dziś w
ostatnim dmu agitacji wyborczej fanta 
styczny wiaok.

W  ciągu nocy słupy reklamowe 
zmieniły zuoełnie swój wygląd. Od­
działy rozklejaczy afiszów wybor­
czych rozwinęły w nocy niezwykie o- 
żywioną działalność. Wielok-Ouile

dochodziło do starć pomiędzy roz- 
kie.aczami aiiszów Poszczególnych » 
stronnictw. Padały strzały rewol­

werowe i błyskały neże-

Mmo ochrony policji, pomatowano ha 
s^a,ni wyborczem; chodnik: i frontony 
domów. Za te wyczyny malarskie 
aresztowano w  Ciągu tygoJnia 600 
osób.

Na domach widnieją kilkumetrowej 
wysokości portrety Hindenburga i Hi­
tlera.

Na dowiach dzielnicy robotniczej po 
wiewają chorągwie z emblematami so- 
wteckiemi. Mury zamalowane są ha­
słami wzywającemi do wyboru kandy 
data komunistycznego Talmanna.

Walka d e b la  trumny B ra n d s
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12 marca. (G). Z Paryża j Sfery antykatolickie atakują za- 
donoszą: Dokoła trumny Brianda to- , wzięcie udział duchowieństwa
czy się zacięta walka.

udział duchowieństwa 
w  pogrzebie.

Uczrzen.e zasług zdobywców s tr a t^ -r y .
W * »- *

Prasa antykatolicka twierdzi, że Bnand 
nigdyoy me pozwolił, gdyby zostawił 
odpowiedni testament, na udział du­
chowieństwa w  swym pogrzebie.

Paryż. 12 marca. (PAT). Organ Ftan 
cuskiej Partji RadyKainei

„La Gauche11 pisze z ironią o U* 
dziale wyższych oficerów w po­

grzebie „Męża z Locarna".
Armaty, karabiny maszynowe, czołgi, 
wszystkie narzędzia wojny, przedefi­
lują aziś przed nieszczęśliwym pacyF 
stą. Briand schodzi z Quai d^rsay 
przy fanfarach wojennych. Zmarły — 
kończy dziennik — zasługuje na coś 
lepszego, niż na głośne hołdy wśród 
turkotu kół armatnich.

Paryż. 12 marca. (PAT). Izba depu­
towanych uchwaliła 505 głosami usta­
wę stwierdzającą, że Bnana zasłużył 
się dobrze ojczyźnie

W uniwersytecie brukselskim odbyła się 
uroczystość odsłonięcia dwóch rzeźb, 
przedsuiwjiaiwyci, Diftjwszvch

zdob” wców stralosfary
icż. Kipiera.

proŁ Piocarda I

W Zagłębiu Dębrowskiem 
bez zm ian.

Sosnowice. 12 marca. (PAT). Sytu­
acja strajkowa na kopalniach Zagłębia 
dąbrowskiego w  stosunku do dnia 
wczorajszego nie ulegia dziś żadnej 
poważniejszej zmmme.

Ilość strajkujących na rannej zmia­
nie wynosi 8.622, ogółem liczba zatru 
dnionych na rannej zmianie wraz z ob 
serwacjami wynosi 2.80C robotników. 
Kopalnia Jowisz pracuje w  100 proc., 
na Saturnie zgłosiło się dziś rano 193 
górników. Spokoju nigdzie me zakłó­
cono.

Strajk w ło ski, któ ry trw a  
dwa tygotin e.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 12 marca. (G). Z Piotr­

kowa donoszą: Dwa tygodnie trwa już 
strajk włoski w hucie „Hortensja11. Ro 
botnicy przeprowadzili na terenie fa­
bryki linję demarkacyjną, poza którą 
nie pozwalają przechodzić nikomu in­
nemu, nawret personalowi b’urowemtt 
fabryki Strajkujący zniszczydi część 
urządzeń w fabryce. Okręgowy In­
spektor pracy, który bada? sprawę na 
mieiscu, oświadczył, że nodobnego 
strajku nie widział od czasów wojen­
nych.

Morderca tałej rodziny 
skarany na śmierć-

Warszawa. 12 lutego, (G.) Przed są­
dem okręgowym toczyła się dzts w  
trybie doraźnym rozprawa przeciw 
Zygmuntowi Zalewskiemu, lat 28. któ­
ry wymordował całą rodzinę Kozłowi 
czów w  Wierzbicy pod Pułtuskiem 
oraz przeciw jego kompanowi T . 
Skrzypkowi.

W  godzinach wieczornych ogłoszo­
ny został wyrok, skazujący Zalew­
skiego na karę śmierci przez powieszę 
nie. Skrzypek został uniewinniony.

Nieuchwutriy uand/fa.
Warszawa. 12 marca, (PAT.) Poli­

cja natrafiła wczoraj na ślad bandyty 
Kozińskiego sprawcę napadu na poste 
runkowych policji. Bandyta ukrył się 
w  chacie. Policja otoczyła dom i we­
zwała bandytę do poddania się. Koziń­
ski jednak zdołał się wymknąć z kry­
jówki i ostrzeliwując saę z rewolweru 
zbiegł do lasu.

FpdzRhowanle
Poczuwam się do miłego obowiązku 

złożyć J. W. Puiu Drowi Jakóbowl 
Frostlgowi. ul. Zybllkiewlcza 12, rów­
nież i na tej drodze najserdeczniejsze 
podziękowanie za wyleczeń ® mnie 
z długotrwałej cóężkie; nerw:cy ogólnej 
i depresji psychicznej, trafną diagnozę 
w  rozpoznaniu chorooy i w  zastosowy- 
waniu skutecznych metod w  leczeniu 
wedle Jego głębokiej wiedzy i do- 
świadczena, oraz serdeczną opiekę; 
w czasie leczenia.

M z i . Bogusław Zereheckt
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taorjał górników śląskich.
Katowice, l i  marca. (PAT.) Jak do­

noszą dzienniki popołudniowe delega­
cje górników śląskich złożyły w  Mini­
sterstwie pracy oraz w  Ministerstwie 
przemysłu i handlu memorja1, domaga­
jący się m. in. poczynienia kroków w  
kierunku zanamowania daiszei lali re- 
dukcyj i zamykania kopalń, oraz co­
fnięcia 8% obniżki zarobków.

Dalej_ mamorjal prosi o  w zięcie pod 
uwagę

możliwości przejęcia kopalń przez 
inne czynniki

zmuszenia przemysłowców do odpo­
wiedniego uczestniczenia w kosztach 
utrzymania eksportu deficytowego, w y 
dania odpowiednich zarządzeń w  sto­
sunku do popierania konsumeji krajo­
wej węgla, równomiernego rozdziału 
zbytu węgla pomiędzy wszystkie trzy 
zagłębia, - -

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne?

1 a

1 2 0  G R O S Z Y
I osztnji słynny nożyk reklamowy do go­
lenia „SALFERS*, który przewyższa 
wszystkie wyroby w  tej dziedzinie. Pełna 
gwarancja za jakość. Wyłączna sprzedaż: 
Perfumerja S. FEDERA, Lwów, Sykstuska 7.

Jak ogólnie wiadomem jest, reuma­
tyzm, podagra i pokrewne cierpienia, 
mają za przyczynę nagromadzanie się 
kwasu moczowego w  organizmie. Za­
zwyczaj chorzy staiają się przy porno 
cy różnych środków jak n. p. naciera­
nia, gorące kąpiele, okłady itp. uwol­
nić Się od tych cierpień, ale przeważ- 
uie doznają tylko chwilowej ulgi. Czę­
stokroć następuje zesztywnienie koń­
czyn. jak rąk i nóg, opuchlina kolan, 
tak, że chory poprostu nie może po­
wstać z miejsca. W interesie więc każ 
dego chorego leży zastosowanie takie

go środka, który zupełnie usunąłby te 
cierpienia. W  tym cem należy" więc 
zastosować tabletki Togal, które wła­
śnie wstrzymując nagromadzanie się 
kwasu moczowego, skutecznie zwal­
czają te niedomagania. Toga. też u- 
śmierza te straszliwe bóle, nie w yw ie­
rając żadnego szkodliwego wpływu 
na serce, żołądek i inne organy. Spró­
bujcie i przekonajcie się sami, lecz zą 
dajcie we własnym interesie tylko 
oryginalnych tabletek Togal. Do naby­
cia we wszystkich aptekach. 742

Nad (zem w  zoraj obradował sejm.
Warszawa. 12 marca. (B.) Dzisiejsze 

pobeczenie sejmu rozpoczęło się o 2. 
10.30.

Marszałek zawiadomił na wstępie 
Izbę, że pas. Mendys. który wszedł 
do sejmu w  miejsce ś. p, pos, Wicżyń- 
skiego, orzekł się mandatu.

270.000 ŁUDZI POBIERA RFNTY 
INW ALIDZKIE .

Po  przyjęcia ustawy o wykupie 
gruntów, podlegających ustawie o 
ochronie di obitych dzierżawców, pos. 
Osiński zreferował nowelę do ustawy 
o zaopatrzeniu inwalidzkiem. Budżet 
rent inwalidzkich w  r. 1931132 wynosił 
151.5 miij. zł. i obejmuje 270 000 osób 
uprawni°nych, w  tem 120.000 inwali­
dów wojeimyoh, 1.500 inwalidów woj­
skowych, a 146.000 osób pozostaivcb 
po inwa^dach.

Ustawa tworzy

trzy klasy zaopatrzenia,

w których będzie ano zależne ad róż­
nicy warunków ekonomicznych. Mia­
nowicie pierwsza obejmuje miasta po­
wyżej 100-000 mieszkańców, druga 
miasta woiewódzkie i powiatowe po­
wyżej 30.000, a trzecia wszystkie po­
zostałe miejscowości.

Projekt ustawy obejmuje nadal w 
okresie przejściowym możność zaopa­
trzenia ciężko poszkodowanych 
inwalidów z oddziałów ukraińskich, 

które walczyły w  latach 1918-19, feżeL 
są lojalnymi obywatelami.

Z CZEGO NIEZADOWOLONA JEST 
CK, D. I  PPS.

Nad ustawa tą rozwinęła się dysku­
sja, kióra zajęła niemal całe przedpo­
łudniowe posiedzenie, do godziny 2.

Pos. Cardini z Ch. D. zarzuca usta­
wie. że grają w  niej rolę nietylko 
względy oszczędnościowe, ale I poli­
tyczne (? ) a nawet 1 sekciarskie (? ). 
Za moment polityczny uważa d. Car­
dini przyznanie zaopatrzenia nwalidz 
kiego b. żołnierzom armii ukraińskiej. 
Oświadcza, że w  oddziałach ukraiń­
skich był element bandycki. Zarzut 
sekciarstwa stawia dlatego, że art. 3. 
wymienia dzieci ślubne, pochodzące 
„z takiego" jak się wyraził —  mał­
żeństwo (chodzi tu o małżeństwa cy­
wilne). P. Cardini wnosi c odeslar/e 
pTojektu do komisu.

Pos. Arciszewski z PPS. zarzuca 
ustawie, że daje 20 milionów oszczę­
dności, że podział na klasy jest meeba 
niczny i że z ustawy korzystać będą 
tylko ci, którzy są zwolennikami sa­
nacji. Nie godzi się jednak z przeci­
wnikami przyznania praw inwalidz­
kich LTramcom.

DLACZEGO OP07YCJA NIE ‘JBALA 
DAWNIEJ O IN W  ALID ÓW.

Pos. Snopczyński z BBWR., prezes 
Rady Nadzorczej Związku Inwalidów, 
uważa, że mieszanie do rozpraw nad 
ustawą czynnika politycznego wyrzą­
dzą inwalidom krzywdę. Gdyby stron 
nictwa opozycyjne istotnie szczerze 
dbały o losy inwalidów, to mogły 
zmienić już dawno ustawę inwalidzką 
mając przez długie lata większość w 
seimie. Z przemówień ooozycjJnarcL

[(Telefonem od naszego korespondenta.)

wynikałoby, że ustawa krzywdzi in­
walidów. la k  nie jest. W  imieniu klu 
bu BBWR. popiera ustawę.

P. W EŁYKANOW ICZ O SADYZMIE 
P. CARDINTEGO.

Pos. Wcłyikanowicz (KI. Ukt.) okre­
śl i ton przemówienia członka Chrze­
ścijańskiej Demokracji jako sadysty­
czny. Oświadcza, że armja ukraińska 
zmuszona była do walki z armją pol­
ską przez konieczność dziejową. Nie 
było to powstanie przeciw Państwu 
Polskiemu. Oddziały ukraińskie oddały 
nawet usługi Państwu Polskiemu, gdy > 
później walczyły ze wspólnym wro- j 
giem, Ł j. bolszewikami.

OCIEMNIAŁY INW ALIDA NA TR Y­
BUNIE SEJMOWEJ.

Pos. mjr. Wagner, ociemniały inwa­
lida, stwierdza, że Izba obraduje dziś 
spokojnie. Mówca chce wierzyć, że 
dnieje się to dlatego, bo chodzi tu o 
ludzi, którzy szlj do niepodległej Pol­
ski przez morze krwi. Pos. Wagner, 
mówiąc o otosumku opozycji do spraw 
inwalidzkich, przypomina dekret Pre­
zydenta z roku 1924 o waloryzacji rent 
i mówi: Pierwszą rentę mieliście Pa­
nowie wypłacić w  maju 1925. Czyście 
Panowie wypłacili?

Pos. Langner: do kogo Pan mówi?
Mjr. Wagner: Ja mówię do wszyst­

kich, tłie specjalnie do Parna, mówię do 
opozycji. Panowie nie zapłaciliście 
pierwszej i drugiej raty i przezto skre 
ślono waloryzację rent. Pos. Wagner 
uważa obecną ustawę jako pierwszy

Paryż. 12 rnarca. (PAT). Już na 
dwie godziny przed wyruszenie.!, kon 
duktu ze zwłokami śp. Arestyda Brian 
da, na ulicach, przez które przejść 
miał pochód, zebrały się mimo dotkli- 
go chłodu, olbrzymie tłumy publicz­
ności.

Do gmachu ministerstwa spraw za­
granicznych przybywały bez przerwy 
delegacje zagraniczne, przedstawicie­
le naczelników państw: Anglii, Danii, 
Bułgarji, Stanów Zjedli., Japon", Hi­
szpanii, Czechosłowacji, większość 
mężów stanu przybyłych z Genewy, 
jak Simon, Benesz Zaleski i inni, 
przedstawiciele Ligi Narodów, szereg 
wybitnych osobistości zagranicznych, 
koipus dypb, wreszcie prezydent Re­
publiki Doumer, przewodniczący obu 
izb, premier Tardieu w  otoczeniu mi­
nistrów, członkow ie parlament# i wyż 
si wojskowi.

O godz. 14-tei tru/Jlę ze zwłoka­
mi Brianda okryt? 'rójkolorowym 
sztandarem złożono na katafalku.

Kardynał Verdier odmówił krótkie 
egzekwie, Doczem

przemówił premier' Tardieu.

3K przemówieniu &v«wu omawiając

etap do reorganizacji sprawy inwa­
lidzkiej w Polsce.

WSPÓLNE MOGIŁY. L
Ponownie zabrali głos posłowie Car- 

ditii i Arciszewski, poczem wygłosił 
przemówienie pos. Skrypnik z BBWR.

Pos Skrypmk oświadczył, że jako 
Ukrainiec jest szczęśliwy, że więk­
szość społeczeństwa polskiego nie po­
dziela chrześcijańskich; uczuć p. Car- 
dinfego. Przypominając dzieje womy 
polsko-bolszewickiej, stwierdza, że nad 
Wisłą powstały wspólne mogiły żoł­
nierzy eolskich i ukraińskich. Nad nie­
mi wisi gwiazda przewodnia, która 
wskazuje wspólną drogę do wielkości 
i sławy obu narodów, które jedynie 
powołane są do spełnienia w jelkiej mi­
sji dziejowej na wschodzie Europy. 
(Oklaski.)

W y ja ś n ie n i wiceministra 
Starzyńskiego,

Po przemówieniach posłów Zaiiajkie 
wicza i Bittoera, zabrał głos wicemi­
nister Skarbu Starzyński.

P. wiceminister oświadcza, że wnie­
siona ustawa jest bodaj ostatniem o- 
gniwem w szeregu ustaw, przedłożo­
nych w  tej sesji, a zmierzających do 
umożliwienia utrzymania równowagi 
budżetowej.

Do ważniejszych zalet nowej ustawy 
zaliczyć trzeba

unormowanie j zwiększenie zasił­
ków dodatkowych

działalność polityczną zmarłego, Tar­
dieu powiedział między innemi:

P o  zawarciu nokom, Briand. rozu­
miejąc -konieczność jego konsolidacji 
przez nowe zobowiązania, stara się w  
Loearno zastąpić nadreński układ gwa 
rancyjny 1919 r., co jednak nieudaje 
się z powodu odmowy Ameryki. 
Briand dąży do uspokojenia między­
narodowego •; niebawem zarysowuje 
się wyraźnie jego postać na forum eu- 
ropejskicni, postać, którą charaktery­
zuje projekt paktu wyrzeczenia się 
wojny europejskiej.

Zmarły mąż stanu

zmierza dc celu m*mo okrutnych 
rozczarowań,

jak n. p. w lccie 1930 r.. gdy jeden z 
najszlachetniejszy cli gestów historycz­
nych Franci] został tak źle zrozumia­
ny, a po którym następuje ponowne 
podjęcie kontaktów w kroczeniu czę­
sto na oślep.

Praw dziwą trągedją pokolenia 
przedwojennego, wojennego i p°* 
ienuego jest ciągła niemożność od­

nalezienia równo v agi.
Naszą rzeczą jest uleczyć świat z 

ran, odniesionych w straszhwej kata­
strofie. W ydajt mi się. że w kuć  B.iai

lia ciężko poszkodowanych inwalidów 
oraz racjonalnego zróżniczkowania do 
datków dla ich rodzin, wprowadzenie 
dodatków kwalifikacyjnych j pielęgna­
cyjnych; dalej sdzie znizeme kosztów 
leczenia w  szpitalach.

Ustawa niniejsza w  znacznej mierze 
poprawia sytuację inwalidów j  icji ro­
dzin.

Przechodząc do wysokości rent in­
walidzkich, wiceminister podkreśla, że 
cha wielkich miast pozostają one bez 
zmiany, a pewne dodatki renty zwięk­
szają. Oszczędności czynione są za to 
tam, gdzie idzie o lżej poszkodowa­
nych inwańdów, tak że lepiej sytuc 
wam będą inwalidzi ciężko poszkodo­
wani.

Wiceminister konkluduje, że prawdą 
jest, iż zaopatrzenie inwalidów wojen­
nych jest lepsze w  nowej ustawie mi­
mo pewnych okrojeń, aniżeli uposaże­
nie urzędnika XII kategorji, to samo 
dotyczy też wdów po inwalidach. Te 
porównania są raczej dowodem, że 
świadczenia względem inwalidów prze 
ra-stają możliwości budżetu. Ostatnia u- 
siawa jest tedy wielką zdobyczą dl? 
inwalidów.

Wiceminister wnosi o x irzucenie 
wszysitkrich popiawek. oprócz popra­
wek posłów Snopczyńskiego i Wagne­
ra.

NOWELA INW ALIDZKA UCHWAŁO 
NA W DRUGIEM CZYTANIU.

Po  krótkiem u-zemówieniu sprawo z 
dawcy Osińskiego, odrzucono' w  gloso 
wami u wszy.stk.-e poprawki mniejszo­
ści, a Przyjęto -jedynie poprawki posia 
Snopczyńskiego do a-rt. 17 i 33, po­
czem ustawę przyjęto w  ‘E-ugiiem czy­
taniu. Trzecie czytanie odbędzie się na 
iednem z najbliższych posiedzeń,

■$!

da w samym środku tego dramatu. Zda 
rżało mi się miewać odmienne poglądy 
niż Briand, przez co jednak me zmniej 
szyła się nasza przyjaźń.

Stał on przed alternawwą. albo 
wprowadzenia niezbędnych warunków 
dla zagwarantowania pokoju trwałego, 
iub znalezienia się wobec nowej, stra­
szliwej wojny. Francja może oddać 
sobie sprawiedliwość, że od Brianda 
czyniła wszystko, co możliwe, d!a za­
pewnienia pierwszej możliwości.

Winniśmy Br.andowi wdzięczność, 
żę był on wyrazicielem powszechnych 
dążeń Francji. Dążenia te były po­
wszechne rzeczywiście, gdyż parla­
ment ratyfikował zawsze akty, doko­
nywane przez Brianda, jaku ministra 
spraw zagranicznych.

Któż zresztą ośmieliłby się twier­
dzić, £& można było stosować inną 
politykę, niż ta, która od 10 lat 

była nulityką Francji.

Pospołu z Wami — mówił Tardieu 
—  zwracając się do przedstawicieli Li 
gi Narodów był on wyrazicielem naj­
potężniejszych dęiżeń naszej smutnej 
epoki.

Jo przemówieniu premjera Tardieu 
odbyła się defilada wojskowa.

Pogrzeb wielkiego męża stanu Francji.
P rze m ó w ie n ie  T a r d h u  u tru m n y B rianda.
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7 k t  zmiuin »  pełnomocnictwach.
Profekt ustawy przyjęły przez komisję po 11-g?dz nnych obradach.

(Telefonem od naszego korespondenta)

łączaj*ącą nietyikc możność nakładania 
nowych podatków, lecz także podwyż 
szania siawek pooatków istniejących.

Dalej poprawkę pos. Byrkl, wyłą­
czającą możność zaciągania pożyczek 
zagranicznycn na mocy dekretu i 

dwie poprawki pos. Rybarskiego: 
pierwsza wyłączającą możność zmian

w statucie Banku Polskiego uraz dru­
gą wyłączającą możność zmiany no­
welizacji dekretu Prezydenta Rzplitej 
z r. 192/ o stabilizacji złotego.

Dekret ten reguluje nasz system mo 
netarny, stosunek naszej waluty do 
złota, sprawę bilonu itd.

= □ =

Warszawa. 12 marca. (B) Komisja 
prawnicza obraaowata wczoraj cały 
dzień od godz. 11 rano do godz, 10 
wieczorem, nad rządowym projek­
tem ustawy o upoważnieniu Prezyaen 
ta Rzplitej do wydawania rozporzą­
dzeń z mocą ustawy.

Przed porządkiem dziennym wice­
marszałek zwróci! uwagę na nieścisłe 
3praw0zuaiiie z posiedzeń Komisji w  . 
niektórych p.smach opozycyjnych. co * 
stwarza fałszywe odbicie p^ac sejtno- | 
wych w opinjt publicznej. Pos. Stan. 
Stronshi polemizując z tern oświadcze­
niem, przyznał, że inkryminowane 
sprawozdanie pochodzi od niego.

DWIE POPRAW KI REFERENTA.
Następnie pos. Paschalski referował 

projekt ustawy. Podkreślił, że świato­
w y krj7zys gospodarczy zmusił wiele 
państw7, między innemi Anglję, Francję 
Niemcy i Uolandję do dania rządowi 
bardzo szerokich pełnomocnictw7 w 
dziedzinie ustawodawstwa. Glównem 
zadaniem pełnomocnictw, r.ad któremi 
obradujemy, jest danie Rządowi sKute 
cznej broni do walki z kryzysem gospo 
darczym. Pełnomocnictwa obejmują 
ponadto takie materje, które Dozostają 
w związku z niezakończonemi jeszcze 
pracami nad unifikacją prawa w Pol­
sce. Wyłączenia z pełnomocnictw wzo 
rowane są na poprzednich, to jest tych. 
których Sejm dokona! w  sierpniu 1926 
roku.

Zakres pełnomocnictw w  dziedzinie 
reorganizacji administracji obejmować 
będzie najważniejsze momenty plano­
wanej przez Rząd reformy administra 
cii w kierunku jej uproszczenia i pota­
nienia ,

Ze swej strony referent zgłasza 
dwie poprawki. Zaproponował miano­
wicie wykreślenie z pełroitiocn!ctw 
upoważnienia do unormowania w dro­
dze dekretów świadczeń społecznych, 
a to w  związku z oświadczeniem mini 
sfra pracy, że ustawy o upezpieczo- 
niacli będa załatwione w  normalnym 
trybie ustawodawczym. Pozatem wo­
bec wątpliwości, podniesionych przez 
pewne odłamy prasy, referent w7niósl
0 wyłączenie z pod pełnomocnictw 
prawa podwyższania stawek podatko­
wych, co zresztą n;e leżało mgdy w  
intencjach Rządu.

OŻYWIONA DYSKUSJA.

W  dyskusji, która się nad referatem 
Wywiązała, zabierali głos wszyscy 
obecni na posiedzeniu przedstawiciele 
kiubów opozycyjnych, a niektórzy na- 
wret dwukrołnie. Odpowiadali im z ra- 
miema BBWR. posłowie Byrka, Ho- 
łyński, Car, referent pos. Paschalski 
oraz przedstawienie Rządu dr. Piętak
1 szef Komitetu ekonomicznego Leoh- 
nicki.

W  konkluzji swych’ wywodów po­
słowie Komarnioki i Zahaikiewicz zgło 
sili wmiosek o odrzucenie ustawy w  ca 
łości.

Pozatem zgłosili ooprawici posłowie 
Rybarski, Komarnicki, Nowodworski, 
Zahajkiewicz i Sommerstein. Wnioski 
ich mają na celu ograniczenie pełnomo 
cnictw w większym lub mniejszym za­
kresie.

W  imieniu Bloku BBWR. poseł Byr 
ka zgłosił poprawkę, wytączaiacą z peł 
nomocnictw prawo zac;ąganlą poży­
czek państwowych. Wkońcu przemó­
wienia referent przyjął poprawkę pos. 
Byrki oraz dw!ę poprawki zgłoszone 
przez pos. Rybarskiego.

Komisja uchwaliła ustawę w dm-
giem i trzeciera czytaniu zgodnie
z propozycjami referenta. Temsa-
mem przyjęto piec poprawek, ogra 

niczających pełnomocnictwa.

mianowicie: dwie poprawki referenta 
pos. Paschalskiego, pierwszą wyłączą 
jącą z pod możności dekretowania u- 
siawodawstwa socjalnego, drugą, w j -

to Nobile robić
Z a  miesiąc rozpoczyna

Rzym. 12 marca. (PAT.) Z kó! ziali- | 
zonych do g&n Nobile, znanego kon­
struktora sterowców, korespondent
PAT. dowiaduje się następujących 
szczegółów o zaangażowaniu go przez 
rząd sowiecki:

General Nobile podpisał kontrakt na 
oKres czteroletni, zobowiązując się

do prowadzenia wielkiego zakładu 
buaowy statKów napowietrznych,

wznoszonego obecnie przez rząd so­
wiecki Rząd sowiecki zapewnił gen. 
Nobile

sowite wynagrodzenie,

lecz ten zobowiązał się do niekorzy- 
stania, przynajmniej w ciągu pierwsze 
go roku, z okresu wypoczynkowego 

Nobile otrzymał od Mussolinisgo po­
zwolenie na zawarcie kontraktu oraz

Kłopoty z konfliktem

Warszawa. 12 marca. (B ) Min. Ję­
drzejewicz, który, jak już donosiliśmy, 
zaorał głos na wczorajszem posirdze- 
niiu senatu, podkreślił w  swej mowie, 
że wychowania państwowego nie mo­
żna przeciwstawiać wychowań u naro­
dowemu, jak to czyni p. Sołtyk, gdyż

w wychowaniu państwowem, któ­
re uważamy za synonim obywa­
telskiego, pierwiastek narodowy 
i państwowy odgrywają decy­

dującą rolę.

Tiudno jest oddzielić te dwa pojęcia, 
trudno jednocześnie je całkowicie łą­
czyć. Francja, ni*: mająca mniejszości 
narodowych do niedawna, ma to samo 
słowo nation na określenie narodu
i społeczeństwa. My odróżniamy te 
pojęcia, c0 jednak nię znaczy, aby 
można było. ustalając idee wychowa­
nia, przeciwstawiać sobie pojęcia pań 
stwa I narodu. Wychowanie państwo­
we iest pojęciem szerszem od pojęcia 
wychowania narodowego, bo szkoła 
państwowa służy nietylko narodowo­
ści polskiej, ale i innym.

Sen. Sołtyk: Ja nie przeciwstawia­
łem tego.

będzie w Rosji.
dobrze plalna sluźuę.
na zaangażowanie ze swej strony kil­
ku techników włoskich. Tecnnicy ci 
będą stanowić sztao główny nowych 
zakładów sowieckieŁ.

Według kontraktu, gen. Nooile ma 
objąć służbę w połowie kwietnia, b. r. 
wobec czego

dnia 15 kwietną przybędze do Mo­
skwy.

Podczas lata weźmie udział w  wiel­
kiej ekspedycji naukowej do ziemi Mi 
kolaja II., przygotowywanej przez Aka 
demję sowiecką i w  tym celu ma za­
pewnić udział i pomoc naukową prof. 
Behounka z Pragi czeskiej, dokąd uda 
się w drodze do Moskwy. W  najbiiż- 
szym czasie gen. Nobile przygotowuje 
swe wspomnienia z podróży na łama­
czu lodów „Małygin".

na D a l W s M z i e

Min. Jędrzejewicz: Tak to zrozu­
miałem, a sądzę , że i większość tak 
zrozumiała. Zresztą nie był to indywi­
dualny pogląd p. Sołtyka, bo to samo 
czyta się w prasie jego kierunku, co 
przy znanej chęci tego kierunku przy­
pisywania sobie stanowiska ogółu 
opinii polskiej, może być niebezpiecz­
ne. I dziś p. Sołtyk powiedział, że 
mówi w  imieniu ogółu polskiego, 
choć wątpię, czy posiada do tego 
mandat.

Głos: Znana megalomania.

Co się tyczy rezułucyj komisji se­
nackiej (mowa tu o rezolucjach prze­
dłożonych, jak o tem puwyzej dono­
simy, przez referenta na dzisiejszem 
posiedzeniu), to w imieniu Rządu przyj 
maję wszystkie cztery, choć nie wszy 
stkle są jednakowej wagi.

Mnister zatrzymuje się nad trzecią i 
czwartą rezolucją, z których jedna wzy 
wa do przedłożenia ustawy o szkol­
nictwie akademikiem, co minister obie­
cuje wykonać, druga zaś domaga się 
powołania Rady Kultury Umysłowej.

Zagadnienie to leży ministrów} na 
sercu. Odczuwa od dawna potrzebę ta- 1

kie] instytucji. Jeżeli nie mogf uwzględ“ 
nić opinji ciał akademickich co do tej 
ustawy, to dlatego, że op nje te dałyby 
rezultaty jednostronne, nie istniało do­
tychczas ciało, któreby w  całości mo­
gło o tej rzeczy zaopiniować.

P. minister przyjmuje do wiadomości 
wezwanie do stworzenia tej Rady j po­
leci Ministerstwu przeprowadzenie tych 
prac. (Okiaski.)

Po przemówieniu sprawozdawców, 
pizysiąpiono do głosowania.

Wszystkie poprawki mniejszości
zostały odrzucone. Ustawę przyjęto 

w brzmieniu sejmowem,

przy hucznych oklaskach na ławach 
BBWR. Uchwalone zostały również 
wszystkie 4 zaproponowane przez ko­
misję rezolucje.

USTAW A O SZKOŁACH PR Y­

WATNYCH.

Następnie przystąpono do ustawy o 
szkołacn prywatnycn. Referował ją 
sen. Sypniewski, stwierdzając, że usta­
wa w niczem nie upośledza żaanej gru­
py narodowościowej ani Pod w zg’ędem 
wyznaniowym, an; narodowościowem, 
ani też nie da.e nikomu przywilejów. 
Wnosi o przyjęcie projektu bez zmian 
i odrzucenie poprawek mniejszości.

W  dy kusój żal ie au- głos sen. Ehren 
kreuz (EBvVR>, Jabłonowski (KI. Nar.), 
Kopciński (PPS) i Utta (KI. Niem.). Se­
natorowi Utta odpowiadał y. obszer- 
nem przemówieniu sen. Zakrzewski 
z BBVv R.

W  głosowaniu odrzucono wszystk e 
poprawki i ustawę przyjęto bez zmian.

Ustawa o zgromadzeniach 
uchwalona.

Następnie sen. Błędowski referował 
projekt ustawry  o zgromadzeniami, za­
znaczając, że jest ro pierwsza z uitaw 
t. zw. wolnościowych, pierwsza jedno­
lita dia całego Państwa ustawa o zgro­
madzeniami.

Po przemówieniu referenta wywuąza 
ła się dyskusja. Zarzuty opozycji zbi­
jał wńcem. Nakoniecznikow-Klukuw- 
ski. Po ponownem przemówieniu refe- 
renra senat przyjął ustawę o zgroma­
dzeniach.

D H B n m B n H O B H n B n n

Pyle interes szedł.
ORYGINALNA ETYKA PRASY NIE­

MIECKIE!.

Berlin. 12 marca. (PA T ) Charaktery­
styczne światło na metody propagandy 
wyoorczej w Niemczech rzuca fakt, że 
wielki organ prawego skrzydła partii 
ludowej „Deutsche Allgemeine Zeltung*1 
w jednym i tym samym numerze za­
mieszcza bez żadnych skrupułów trzy 
płatne ogłoszenia, wzywające do gł su­
wania na Hindenbnrga, Hitlera i Duster 
berga.

Zamach strażnika ite dwóch 
cficerow.

Katowice. 12 III. (P\T .) Wczoraj po 
południu na ul. Kościuszki b. przodow7- 
nik straży granicznej Tadeusz Ryś z 
nieustalonej dotychczas przyczyny dał 
4 strzaiy rewolwerowe w stronę 2-ch 
oficerów straży granicznej, nadkomisa­
rza Kwiatkowskiego } aspiranta Mań­
kowskiego.

Nadkom. Kwiatkowski został ciężko 
ranny w pierś, aspirant Mańkowski lżej 
ranny w ramię. Obu ranny eh przewie­
ziono do szpitala.

Sprawca oddał się sam w  ręce po- 
itcjk

P a n u ę ta ), ze ty ino  wówczas Of- 
a z i*  d obrze w P o ls ce , gdy  «<< 
wyzbędziesz n a ło g u  k u p ow a n ia  
z a a r a n > e z n t i e b  o w o r  < w.

p rze rzu c o n a  na (Komitet d w u n a s tu
OSTATNIE POSIEDZENIE ZGROMA DZEN1A LIGI.

Genewa, 12 marca. (PAT.) Komisja 
główna nadzwyczajnego zgromadzenia 
Ligi przyjęła tekst rezolucji.

Delegat japoński m. in. z zadowole­
niem powitał fakt, że rozolucja wska­
zuje na obowiązek poszanowania trak­
tatów, ale złożył deklarację, że nie mo­
że głosować za pioj&ktem rezolucji. Nie 
chcąc jednak sprzeciwiać suę jego przy­
jęciu, wstrzymuje się od glosowano

Delegat chiński bez złożenia deklara-

J cji również wstrzymał saę od głosowa­
nia.

Po posiedzeniu komisji zebrało się 
i nadzwyczajne zgromadzenie Ligi na 

osiarnie plenarne posiedzenie. Rezolucja 
została definitywne przyjęta, wstrzy­
mali się od głosowania delegaci Chin i 
Japonii.

Następnie zgromadzenie w tajnem 
głosowaniu wybrało nowy organ dm 
kontynuowania akcjii zgromadzenia. W y  
brano przewodniczącego, 12 członków 
rady.

Wychowanie państwowe i narodowe.
Mowa ministra Jędrzejewłcza w senacie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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W linia wybćra Prezydenta Rzesz?.
Dziś. w niedzielę, odbędą się w  Natan 

czech wybory prezydenta państwa. Je" 
ż e i dzisiaj żaden z kandydatów nie 
zdobędzie wymaganej liczby głosów„ 
decydujące wybory pomiędzy kandy­
datami, którzy otrzymali największą 
liczbę glosów, odbędą się w  drugim 
terminie.

Do wyoorów zgłoszone zostały czte" 
ry kannydantry: Pawet Hindenburg, 
były głównodowodzący armii niemie­
ckiej w  czasie wojny i obecny prezy­
dent rorniblifci niemieckiej, Adolf Hitler, 
przywódca partii narodowych socjali­
stów, Teodor Diisterberg, kandydat nie 
miodki ej partii nacjonalistycznej, której 
szefem jest Hugeuberg, oraz Łmest 
ThaLmann, przywódca niemieckiej pat-tai 
koTiiunistj czner

Operne wybory prezyaenta Rzeszy 
niemieckiej są loterią, której wyniku 
niepodobna przewidzieć. Pewnem jest 
tyli# ’ jeano, że wybrany nie zostanie 
ani pułkownik Diisterberg ani komuni­
sta Thalmanm i bardzo prawdopodo­
bni em wydaje Sję, że w pierw szjnn ter­
minie prezydent wogóle nie zostanie 
wybrany, i  że nastąpią wybory ściślej­
sze pomiędzy Hitlerem a Hindenbuir- 
giem.

Te a wie ostatnie kandydatury sku­
piają na sobie uwagę całego świata i 
szanse obu tych kandydatów są przed­
miotem rozważań i dociekań opmji pu­
blicznej niemieckiej we wszystl ich war 
stwach społecznych.

GJy do poprzednich wyporów zgło­
szona została kandydatura Hinaenbur- 
ga, przyięta została ona z wybuchami 
■niekłamanego entuzjazmu przez

wszystkie stronnictwa narodowe i >
umiarkowane stronnictwa miesz­

czańskie.
Zwalczali ią namiętnie socjaliśoi. Kan­

dydaturę Hindenburga przedstawiano 
w  tych sferach jako mebezpieczeństwo 
dla demokracji niemieckiej, jako pro­
wokację dra zagranicy, jako zapowiedź 
nowych zamachów stanu na rzecz 
przywrócenia monarchii j powrotu W il­
helma.

Minęło zaledwie kilka lat. Nadszedł 
errom nowych wyborów i oto mamy 

zupełnie zmieniony obraz.
Kandydatem socjalistów i demo­

kratów jest Hinaenburg.

Natomrast przestał on być kandyda­
tem stronnictw narodowych, a więc 
cbn.zu, który w poprzednich wyborach 
wystawił jego kandydaturę 

*  *  •

W  charakterze kandydata centrum, 
socjalistów i grupki demokratów „B e r  
tatar Tageblattu", hiindenburg ma prze­
ciw sotre kandydata hugenbcrgowskie- 
go Dusterberga i przywódcę n  chi* na­
rodowo - socjalistycznego. Adolfa Hit­
lera. Gdyby porozumienie co do wspól­
nej kandydatury prawicowej zostało za 
warte. Hindenburg prawdopodobnie nie

zgodzi i oy się kandydować, a z drugiej 
strony —  wobec braku kandydata, mo­
gącego z pewnemu widokami na powo­
dzenie stopić na sobie głosy socjali­
stów i centrum —  lewica mogłaby prze 
forsować jakaś kandydaturę radykal­
ną. A  tymczasem tak samo, jak w  o- 
c*ach obozu socjalistycznego zjedno­
czenie stronnictw nacjonalistycznych 
byłoby największem niebezpieczeń­
stwem, tak samo na prawicy istnieją 
poważne obawy przed przed\vc zesnem 
ajednoK zenem się lewicy.

Szanse Hitlera w  pierwszym dniu 
wyborów są małe, ale i szanse Hin- 
denbtmga nie są lepsze. Wobec przewi­
dywanej wielkiej liczby głosów komu- 
nbtycznych, ani jeden ani drugi tro 
otrzyma wymaganej połowy oddanych 
głosów plus jeden.

Decydująca batalia rozegra się za­
tem w  drugim terminie, gdy

na placu pozostanie już tylko liin- 
denbuig 1 Hitler.

Tutaj szanse obu kandydatów będą 
zgioła równe. Nawet gdyby Hugenberg 
wydał hasło glosowania za Hinden- 
burgiem, feytuacja Hindenburga zbytnie 
siię nie polepszy, gdyz jest conajmniej

wąitpKwom, czy hasło takie znalazłoby 
posłuch w  szeregach zwolenników par­
tit niemiecko-narodowpj,

Hitler ze swej strony nie zaniedbuje 
niczego, aby pozyskać sobie głosy 
mieszczaństwa i chłopów. W  tym celu 
dość wyraźme precyzuje swój pro­
gram polityczny i ekonomiczny, w yzy­
skując znakomicie rożne smutne do­
świadczenia i bolączki ostatnich lat 

Zamierzeń socjalistycznych Hitler wy 
rzeka sie uroczyście. Natomiast propa­
ganda hitlerowska operuje coTaz sze­
rzej hasłem pilnej konieczności wskize 
szenća w całej pełni

wolnej gospodarki Indywiduahtej,

wskrzeszenia „wolnego stanu kupiec­
kiego, wolnego rękodzieła i przemy­
słu" i wyzwolenia fych stanów z nie­
woli procentów. Do wyzwolenia naro- 
d‘u z tej niewól: Hitler chce dujść dro­
gą odmowy płacenia odszkodowań wo­
jennych i drogą uspołecznienia ban­
ków, „które znaidują się w  większości 
w  rętcach nie niemieckich i uprawiają 
proceder żerowania na cnocie oszczę­
dności narodu niemieckiego". Poza tein 
propaganda Hitlera, finansowana przez 
wielki przemysł niemiecki, operuje nai-

skrajniejszemi hasłami antykomunisty­
cznemu

Obóz Hinaenourga ma więc w Hitle" 
rze poważnego konkurenta, zwłaszcza, 
że nie może on operować — tak- jak 
Hitler —  konkretnemi hasłami, lecz tyl­
ko ogólnikami, streszczającemi się w 
tem, że należy utrzymać istniejący 
stali rzeczy i bronić go przed zama­
chami zarowne z prawej, jak i z lewe, 
strony. A  tu tymczasem „istniejący 
stan rzeczy11 z każdym dr.iem staje się 
trudniejszy do wytrzym ani przez prze 
ciętnego obywatela.

Języczek wagi, na której waża się 
losy Niemiec, znajduje się w  rękach 

komunistów.
Jeżetó komunisai w  ostatniej cnwili 

powstrzymają się od glosowania w 
pierwszym dniu wyborów, hmdemburg 
może być wybrany. Albo jeżeli w  dru­
gim terminie pewna ich część riih na­
wet większość rzuci swe głosy na H:n- 
ćenbnrga. Takie niespodzianki n-ie są 
wykluczone Dra komunistów w obe­
cnych warunkach Hitler jest niebezpie­
czeństwem bezpośredniem, a Hindrn- 
burg, to zawsze jeszcze szansa zyska­
nia na czasie i lepszego przysposobie­
nia się do walnej bitwy („Prawaa").

Pod kasłeni miłośni Ł w a .
Patriotyzm lokainy Lwowian zna­

ny jest w  Polsce jako objaw masowy 
i mający swoją specjalną cechę. Za 
Lwowianma uważa się nietjdko uro­
dzony jego obywatel, który całe życie 
spędził nad zamurowanem' wodarm 
P e fw i. ale niemal każdy kto choćby 
kilka lat przemieszkal w  naszym gro­
dzie, gdzieindziej mając swa kolebkę
i gdzieindziej przyszła mogiłę. Po ca­
łej Polsce rozprószone dzieci Lwowa 
ciążą zawsze ku niemu pamięcią sen­
tymentem, tradycją.

To osobliwe przyiązanie ma w  so­
bie coś żywego, coś, co przy pojona 
raczę, miłość dla człowieka, z któ­
rym są codziennie obcuje, ożywioną 
humorem, zaprawioną krytyką a po­
zbawioną kotuców  — nfe, murowy i 
patetyczny kuu dla nieosobltwej isto­
ty Lw ów  kocha zarówno ten, kto 
świadomie, z rozmysłem • umiejętno­
ścią rozwija w  sobie i kr zew i naokół 
pietyzm dla miasta, jak przeciętny je­
go obywatel, który nie zdaje sobie 
sprawy z  piękności Lwowa, nie zna 
ego historii, nie myśli o lego warto­
ściach. Taki ulega poprostu sugestjo- 
nującemu czarowi miasta niewiele o 
tern wiedząc,

Przed laty dwtozlestup^ciu garstka 
świadomych fanatyków Lwowa za­
wiązała zrzeszenie^ mające na celu 
ten mimowolny patriotyzm lokalny

Lwowian kierować na tory właściwe, 
szerzyć w  masach znajomość świetnej 
przeszłości miasta, odgrzebywać za­
pomniane zasług5, ukazywać niedo- 
strzeżone uroki — słowem zamieniać 
przypadkowych „ni©chcących" wiel­
bicieli miasta na miłośników dooro- 
w olnych umiejących patrzeć, znają­
cych przedmiot kochany.

Tak założono w  r. 1906 „Tuwarzyst 
wo Miłośników Przeszłość5 Lwowa", 
które dziś obchodzi swój chlubny ju­
bileusz. Wśród zatoźj-cieli Towarzyst 
wa znajdujemy wiele jednostek wybit 
nych. zaimuiących dominujące miej­
sce w życiu umysłowem Lwowa, jak 
dr. Tadeusz Rut owsie, późniejszy nie 
oceniony włodarz miasta, znakomity 
historyk prof. Ludwik Kubala zasłu­
żony yfearz Władysław Łoziński, zna 
wcą przeszłości .Lwowa Franciszek 
Jaworski, z żyjących dziś jeszcze wy 
mienić należy dyrektora archiwum 
miejskiego dra Aleksandra Czolowsteie 
go, który w  dniu srebrnych godów 
Tows rzysrwa święci czterdziestolecie 
swej pracy arch rwał™*-■ muze aln e j, 
uwieńczonej bogatvm dorobkiem au­
torskim w dzóedziime historii.

W kiótce po swych narodzinach ioz 
wńlnęio Towarzystwo Miłośników 
Przeszłości Lwowa szeroka działal­
ność naukowo - propagandową. Nakla 
dem założonej przez to zrzeszenie

„Biblioteki Lwowskiej" ukajał się 
szoreg (cennych dzieł, popularyzują­
cych Wiedzę o Lwowie. Tomiki rozda 
wane młodzieży, jakc nagrody pilno­
ści oudziły żyw y kult dla rodzimego 
miasta i niemało zapewne przyczyniły 
się do wzmożenia miłości Lwowa, 
która objawiła się światu wspania­
łym aktem ofiary, krwi młodych Orląt

Wojenny zastój w  czynności Towa 
rzystwa trwał do roto I92ł. kiedy to 
zawiązane „Zrzeszenie Miłośników 
Lwowa" stworzyło podwaliny do po­
nownego jego rozwoju, oraz do rer- 
ganizreji Towarzystwa, opartego na 
nowym statucie. Powstaje wydawni­
ctwo naukowe ,.Rocznik Lwowsk5 ifi 
organizują sie odczyty, wykłady, kur- 
sy wiedzy o Lwowie, które kształca 
szeregi przewodników, uzyskuje też 
Towarzystwo możność wpływania na 
sprawy natury praktycznej w  zakre­
sie ochrony piękna miasta nietykal­
ności jego zabytków.

Dziś staje przeti nami ta sympaty­
czna ze wszech miar instytucja,, jako 
jubilat niestary jeszcze, ale już do­
brze zasłużony, któremu życzyć nale 
żu długich lat datszej pracy i sowitych 
jej owoców.

Mich, Gr.

r = 0 '=

M IE C Z Y S Ł A W  O P A Ł E K

LWÓW
Miasto toież dumnych i zielonych wzgórz, 
Powieaz nam miasto, jako to się stało,
Ż e i ty jest dla nas jak upojna £raż 
1 nasześ serca laiwo zwojowało?
Żywot twój ciężki nie płynie wśród róż,
Z  dawnych splendorów, wiele poszarzało,
A  przecie, przecie, miłe brzmienie... Lwów 
Jest dla nas jednem z najpieknię4szych słów.

Idzie od ciebie jakiś Władny czar 
l  moc tajemna oszałamia dusze,

Kiesiesz nam z Wiosną swój magnacki ar: 
Drzewa w zielone stroisz pióropusze;
Pod strzałą słońca drgnął krzywczyckr ja r  

i pobudziły się lesiste głusze,

Wśród wonnych kiści jaśminów i bzów,
Jest niczem bajka, trrzerozkoszny uWÓW. . .

Zasię Wśród murów, z starych cegieł szczerb 
Wyziera dziejów pizechwalebny wątek• 
jaśnieje glorją ów dostojny herb, 
Najszacownie sza z sędz, wych pamiątek.

idź, kędy mieszkał Ormianin i Serb,
Idź W ulic starych pomroczny zakątek, 
j ł  on ci powie szeptem bladych Widm 
Jak tutaj serca liły  w zgodny rytm.

Miasto wierności i ojiamej ci,
Która w twej zbroi jak klejnot jaśniejel 
Cóż stąd, że ziemia od dział ryku drży 
I  następują groźnie Tuhaj-beje?
Miłość ojczyzny jak tęcza ci tśni,
Nie złamią hartu dziejowe zawieje,
Zwycięsko wyjdziesz z wszystkich ciężkich prób, 
Królowi k0Tnie chyląc się do stóp.

Miasto gdzie posłuch panowci i ład,
Miasto włodarzu, miasto patry^uszul 
Tu Korniakt wieży fundamenty kłudł,
A  Alnpek mądrze rządził na Ratuszu;
Wszyscy krzątali się zgodnie jak brat,
Niepomni różnic krwi i animuszu,
Zasię lśnił blaskiem starorzymskich cnót 
Sławetny Szulców i Kampianów ród.

Miasto wiez dumnych i podniosłych chwil,
7 u kawalerze szczytnego krzyżyku!

Miłość i wierność, twe hasło, twój styl,
Tyś jest strażnikiem Orląt cmentarzyka. 
Słuchaczui Czoło swe w zadumie schyl 
I  pójdź uwieńczyć kumienie pomnika,
(Jazie huf niezłomny, po daninie krwi,
Sen swój wieczysty, sen o sławie śni...

Miasto, co dźwigasz hej, już ósmy wiek 
I  w świętej służbie 4rwasz Rzeczpospolitej!  
jsw  twój złocisty wiernie muru strzegł,
Co alfabetem wrażych qul poryty.
M.asto, niech doli twojej szczęsny bieg 
Przymnaża chwały i niesie rozkwity,
Niech dalej twierdzą dziejopis cię zwie —  
Lwie twoje miano i seret twe lwie!

Miasto wież dumnych i zielonych wzgórz,
Powiedz nam miasto, jako to się siało,
żeś iy jest dla nes jak upoma Rruż
I nasześ serca łatwe zwojowało?
Żywot twój ciężki nie płynie wśród róż,
Z  dawnych splendorów wiele poszarzało,
A  przeć,e, t» zecie, miłe brzmienie... Lwóu
Jest dla nas jednem z najpieiciwszych słów.. 

— n —■
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W obronie popularności.
Jeszcze w sprawie ceny nrądu e ektrycznego we Lwowie.

Obiektywne, choć mniej popularne 
stanowisko „ Słowa Polskiego" w  spra 
wie cen pobieranych za prąd elektr. 
przez M. Z. E. w  art. pi. „Zbytnia gor­
liwość" z 7 bm. oparte Pa niezbitych 
cyfrach, znalazło żyw e echo w  zaata­
kowanej przez nas „niezależnej" pra­
sie lwowskiej.

„Gazeta Poranna" uprosiła swego 
gurącego zwolennika, zresztą powa­
żnego i poważnego fachowca p. inż. 
dra Aleksandra Pareńskiego, ażeby ją 
oczyścił z niemiłego zarz.uti.it „goni­
twy za popularnością" i „karygodnego 
wprowadzania w  błąd opinii publicz­
nej".

dboało to również „Kurier Lw ow- 
wski" (nie dodajemy, że tndecki!).

Nie przeczymy wcale iż mieliśmy za 
miar ostudzić zapal prasy „niezależ­
nej" w bezKrytycznej walce o potanie­
nie prądu elektrycznego we Lwowie... 
i zdaje się, że to nam się częściowo 
udało. Dyskusja bowiem, pomijając tę 
trochę taniej złośliwości, w kroczyta 
na rzeczowe tory.

Dziwimy się +ylko, że P. ulż. Pareń- 
ski przyznaje się, iż nie zrozumiał na­
szego artykułu 1 ośmielamy się w  to 
wątpić... chyba, że było to konieczne 
wobromie „popularnej“  r  „Gazety Po- 
ranuej“ .

Zajmiemy się tylko rzeczoweini ar­
gumentami p. inż. Pareńskiego króre- 
im starał się osłabić nasze wywody.

h c e n a  p r ą d u  w e  i w o  w i e
TYLKO 66 UR. ZA KWG.

Twierdzenie jakoby w e Lwowie pła 
cifo się od 80-90 gr. za kwg. jest 
błędne — Uczy się bowiem tylko 66 
gr. za kwg. —  <j ile cena przeoiętna 
któregoś rachunku jest wyższa, to po 
lega to na dodatkach, które z ceną 
prądu nie mają nic wspólnego, —  Są 
to 1. podatek państwowy od oświetle­
nia w wysokości 10 proc. który obo­
wiązuje oct 1 stycznia br. (elektrownia 
zaliczyła go po raz pierwszy w  lu­
tym pobierając zarówno zaległy poda 
tek za styczeń i bieżący za luty) 2. 
opłata na bezrobotnych uchwalona 
przez radę miejską z ważnością do 
kwietnia br., 3. Oplata za licznik, któ­
ra nie jest zależną zupełnie od zuży­
tego prąau. —  Naruralnem jest, że w  
■lutym kwota rachunku podzielona 
przez ilość pobranych kllowatgodzin 
musiała dać cyfrę wyższa aniżeli 66 
gr. —  ale jest to znowu wprowadzenie 
w  błąd czytelnika, jeżeli tę wyższą cy 
trę przedstawia się jako taryfę prądu. 
— Dodatki te obowiązują bowiem ró­

wnież w  elektrowniach o taryfie mię­
dzy 80—95 gr.

KOSZT W ŁASNY 2 -7  GR. ZA
KWG. NIESTETY fYLNO  GBH
SIE O USZY WIELU INŻYNIE­

ROM ELEKTRYKOM.

Cyfra ta bowiem jest nieścisła i 
nieosiągalna! Sam koszt wytwarzania 
w elekt:owni jest wyższy, zwłaszcza 
jfżeb weźmie siv ped uwagę, zakłady 
użyteczności publicznej, których mo­
ce leżą w granicach kilku do kilku­
nastu tysięcy kilowatów, których 
wykorzystanie roczne waha się od 
1500 do wyjątkowo 4000 godzin- ro­
cznie, które kapitał na budowę mu­
szą opłacać wysokiemi odsetkami i 
które leżą w  znacznej odległości od 
koyalu węgla czy od spadków wody.

W. dług wiarygodnych obliczeń j źró 
del (np. Błocka w  Eiektrotechniscne 
Zcitschrift 1927 str. 525 albo Wiadomo 
ści Szwajcaiskiego Urzędu Wodnego 
nr. 23 z r. 1928 str. 13 tablica 9), na­
wet na kopalni węgla brunatnego atao 
w  eletaowni wodnej prąd nie da się w  
podanych wyżej warunkach wypro­
dukować pomżej 4—5 gr. a tern 
mniej za podobna cenę przetransporto 
wać do odbiorcy, Byłyby to najniż­
sze cyfry, od których możnaby zacząć 
dyskusję, ale które dla stosunków w  
Polsce, jeżeli się rozchodzi o miasta 
połażenie daleko od źródeł energii, na 
rówr'eż jeszcze nie- realne. M. Seictner 
w  książce ,JEncrgiewirschaft“ , Ber-

Fragment nabożeńsiwa żałobnego w  Ba­
zylice wileńskiej. W plefWSzym rzędzie 
obok p. Prezydenta R. P. siedzą: ze stro­
ny lewej P. prezes Rady Ministrów Al.

lin ■ 1530 podaje na stronie 21 koszta 
własne loco elektrownia w takładach 
termicznych pracujących w  podob­
nych warunkach, jak większość elek­
trowni w  Polsce i dochodzi ao cytr, 
które zaczynają się od 24 gr. a scho­
dzą do 9 gr. za 1 kwg. • . i ;

Cyfra ta jednak nie jest wcale obra 
zem prawdziwych kosztów własnych 
bo od elektrowni do odbiorcy, prowa­
dzi jeszcze długa droga. Najpierw ma 
ni y straty Mieńgjl, które już w  samej 
elektrowni dochodzą do 10 proc. na 
zuzycie własne, a które w  transforma 
torach i sieciach wynoszą dalszych W  
do 20 proc. Następnie marny koszta 
transformatorów, sieci kablowej w y­
sokiego i niskiego napięcia, Ich kon­
serwację i osbtugę -w reszcie koszta 
samej sprzedaży.

Według obliczeń dra Lulofsa, <fy- 
rektura elektrowni amsterdamskiej 
(Elektrizitatswlrtschaft 1.926 str. 392) 
koszt energii loko licznik u odb;Orcy 
jest 5 razy wyższy aniżeli w  elektrow 
ni, a McŁischal i Snów Nella Bulletin 
1931 str. 455) dochodzą w  swych obli­
czeniach przeprowadzanych w  za­
kładach amerykańskich do zupełnie 
podobnych wyników.

Takie cyfry dopiero mogą być pod 
stawą do ustalenia taryty za prąd przy 
czem taryfy dla poszczególnych ka­
tegorii odbiorców zależne są od kosz 
tów, jakie ci odbiorcy powodują dla 
elektrowni z uwzględnieniem pory 
odbioru, ilości użytkowych godzin i

Prystor, a<?. strony prawej: marszałek
sejmu p. K. Switalski, nieco w  tyle i i  p. 
Prezydentem, p. minister Skarbu Jan Pił­
sudski,

Przed obchodem "mienin 
Marszałka Piłsudskiego.
Z komitetu wykonawczego obchodu 

marszałka Piłsudskiego komunikują, 
nam, że w  dniu 18 bm. odbędzie się 
capstrzyk orkiestr wojskowych i cy­
wilnych. Orkiestry cywilne mają się 
stawić na pt. Ducha o godz. 18‘40 
gdzie pp. Chomicki i Szpaczyńsiri 
udzielą im bliższych wskazówek. W  
defiladzie w  dniu 19 bm. oprócz woj­
skowych i PW . wezmą również udział 
organizacje i stowarzyszenia cywilne, 
które wraz z orkiestrami winny sta­
wić się o godz. 10‘3C na ul. Batorego, 
gazie otrzymają bnższe wskazówki. 
Jak już donosiliśmy —  komitet wydał 
nalepki z podobizną marsz. Piłsuds­
kiego, które nabywać można pn 10 
gr w  sklepach i kioskach tytonio­
wych, główny skład zaś znajduje się 
na ul. Niemcewicza 1. 48 ted. 96. Bilety 
na przedstawienie galowe w  Teatrze 
Wielkim w  dniu 19 bm. wieczorem na 
bywać można do 17 b. m. y  sekretarja 
cte BBWjR ul. Sykstuska 43 od godz. 
9-13.

pobranej w  określaniem czasie ilości 
kilowatgodziu.

ID. CZY KOSZTY RACHUNKU 
MOGA NIE PRZEKRACZAĆ 1 

GR ZA KWG.?

W  sprawozdaniu X. walnego zgro­
madzenia członków Związku Elektro­
wni Polskich z t . 1928, podane są na 
str. 106 wyniki ankiety przeprowadzę 
nej w  całej Polsce co do kosztów za 
prąd. Jeżeli tam znalezione cyfry za­
stosujemy do stosunków lwowskich, 
to koszt jednego raelnfnku w jpadlby 
w  granicach od 5—7 gr, za kwg. Jak 
największe obniżenie tych kosztów 
leży w  interesie samej elektrowni, jest 
ono jednak w  danych warunkach tru­
dne do osiągnięcia w wysokości mo­
gącej wpłynąć na obniżkę taryfy,

IV. KOSZTY NAFTY i ELEKTRYKI.
Na oodsUw-ie ponownie przeprowa­

dzonych obliczeń w  miejscowościach 
zekktyfikowanydi w ostatnich cza­
sach okazane się, że cyfry podane w  ar 
tykuie naszym z 7 bm. są jeszcze ko­
rzystne. Faktyczne porównanie jest 
takie, że przy tej Samej sile światia 
nafta jest 3‘17 razy droższa od prądu 
przy taryfie 66 gr. za kwg.

Z tego wynika, że rzeczywiście po 
myliliśmy się... ale na naszą nieko­
rzyść... i to bez -obłożenia nafty no­
wym wysokim podatkiem,

Jak w idzhtiy   sprawa z tą „dema
gojrja" i „bezkrytycyzicem" jest mimo 
wszystko przesądzona i w adciuo po 
czyjej stronie.

Mast.

TYM. TERLECKI.

0  „SfudiacE? lw o w s k ic h '1.*)
Niepokonanie sugpatywna, fascyru- 

jąca jest wymowa tej książki z pietyz­
mem, z ukochaniem, odświętnie wyda 
nej. Dla kogoś, kto się buntuje orze- 
ciw obecnej konstelacji kulturalnej 
Lwowa, kto wytrwale protestuje i 
postuluje — stwarza c.na oparcie, daje 
poczucie się w prawie do tego buntu, 
protestu i postulatu i  

Uważam, za pomysł i czyn najgod­
niejszy pochwały, że Tow. Miłośni­
ków przeszłości Lwowa, 25 lecie ist­
nienia i działalności oraz 40-lecie i ra­
cy  swego prezesa dra Al. Gwołowskie­
go. właśnie w  tej formie zaiste impo­
nującej i pedagogicznej zechciało ucz­
cić. Nie czuję kompetencji do rzeczo­
wego ocenienia dwudziestu z góra raz 
praw, składających tom 400-strttnićo-

* ) Studia lwowskie (pud red dr KarOlf 
Badeckiego przy W; Dólpracy di Lucji 
Charewiczowej i Józefa Białyn'a-Ćhołó- 
ueckiego). Nakładem Tow, Miłuśników
Przeszłość L w  k Lwów 19,32. lOsobne
odb. XXXI— XXXII. i „Biblioteki Lwow­
skiej"), >tr. XV1-M07-H nil).; widok re- 
konstmkcyjny starego Lwowa, 2 plany i 
53 ilustracjo w. tekście.

w y; zresztą i pora i miejsce mie po- 
temu. Chciałbym się tylko podzielić 
wrażeniami i wzruszeniami, które 
przerosły miarę soodziewaną.. Bo ty­
pem swoim „Studja" nie odbiegają od 
mechanicznie składanych ksiąg jubile­
uszowych. pamiątkowych; od wydaw­
nictw „ku czci", „k-ul uczczeniu*4 itd., 
są zbiorem studjćw naukowych, prze­
ważnie opartych o źródła, często wno 
szących nowe oświetlenia i rezultaty, 
w mmejszym stopniu — artykułów o 
charakterze publicystycznym. Ale je­
dność miejsca, którego dotyczą, jeden 
zasadniczy ton uczuciowy —. złączył 
je w  całość o wyjątkowej harmoiniino- 
ści, uczynił z  nich lekture pasjonującą. 
Studja tego zbioru mają nieraz, coś z 
romansu, coś z szerokiej, epickiej opo­
wieści, nieraz coś z dramatu, nieraz \ 
zawieWaja echem patetycznej pieśni 
bohaterskiej lub przejmującym tonem 
elegji. I pełne uroku jest. to chodzenie 

. po fantastycznych przekrojach rzeczy 
wistości minionej owo c ią g V  zmienia 
nie planów. To, że opowieść niema 
ciągłości, niema jednolitego charakte­

ru: że raz o wielkich zdarzeniach się 
czyta, to o zwykłych, zapomnianych 
ludziach, raz o kłopotach szarej co­
dzienności. a tuż obok o wzniosłych 
trudach tworzenia kultury duchowej.

^Czytanie tej książki przypomina prze 
chadzkę po stroświeck.ch mrocznych 
zaułkach, które mają tyle z niespo­
dzianki, tyle z fantazji kapryśnej w łą­
czeniu tonów, w  otwieianiu perspek­
tyw  — nieoczekiwanych,

Jakże poruszają ci dwaj ludzie w 
śnie o przeszłości bardzo rzeczywiści: 
Norymbeiczyk, krajan yisebera i 
Stwosza puszkarz-giser i dzwo-nolej 
Herle „Leona^dus pixidarjius“ , świet­
ny, renesansowy artysta, co snę wkoń- 
cu życia na lwowskich dziełach lud- 
wiserskich już po polsku podpisywał i 
krewki F !orentyńczyk - republikanin, 
kiajan wspólnik losu Dantego Urba- 
nus a Rma, który handlem się trudnił 

i mimo szlacheckiego klejnotu, a do 
małżeństwa z bogatą Iwowianką do­
szedł przez śmiertelna rozprawę z ry­
walem.

Te dwie opowieści z  X V I  w. dr. 
Badeckiego i mgr. Kurdybaehy wiążą 

i się ściśle z jednym nieściśle Iwow- 
I skirn, ale Małopolski szczególnie doty 

czącym artykułem prof. Dąbkowskie- 
go o  tolerancji narodowościowej

dawnej Polsce Wraca nad n-ienit re­
fleksja, że wielkość kultury ttwerzy 
się siłą przyciągania i zdolnością przy 
swajania obcych żywiołów i wartości. 
Tylko barbarzyńskie, tylko słabe kul­
tury są eksklusywne i purystyczne, 
niechętne, i niezdolne do tego proce­
su wzbogacania sio przez asymilację.

O innym siedemnastowiecznym 
Włochu, Pmoccim sekretarzu królew- 
skmi opowiada lazprawa R. Mokta­
kiego, oświetlająca rolę Lwowa, jako 
siedziby mennicy państwowej po 
„potopie" szwedzkim, po wytrzyma­
łem  oblężeniu przez Chmielnickiego, 

Z tego samego czasu w  szkicu 
dr jędrzejowskiej wychodzi wyrazi­
ście postać drukarza Jana Szeligi. 
Ten prześladowanv wydawca „Hi­
storii" Długosza, potem „typog-anhus 
Łrchipiscopalis" we Lwowie dobrze 
Sie jego kulturze zasłużul

W  inny czas i zgoła inny pozwm 
wchodzimy z rozdz. „Historii ustni-u 
żydów w  Polsce** prof. Balabana. Za­
bawnie jest czytać, ,ak się z temi po- 
w.ikłahemi sprawami winzaf Jan Sobie­
ski, po szlachecku popierając „swoich** 
lokalnych żydów w  Żółkwii i kaźac jm 
odegrać ważką folę. Od Innej strony 
„nabożnego affektt ku zakonowi O. O. 
BoulfratellótsŁ pozmienty przyszłego
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Pogrzeb J. E . ks. b ;kupa W ładysław a Bandurskiego.

TFATR WIELKI.
Niedziela 13 bm. godz. 4 pop, „Sen no­

cy letniej
Niedziela 13 bm. godz. 8 w. „Ludzi: 

v  hotelu".
Poniedziałek 14 bm.”  godz. 8 .Ludzie 

w  hotelu".
Wtorek 15 bm godz. 8 „Ludzie w  ho. 

telu“. T

TEATR ROZMAITOŚCI. '  " ‘

Niedz.ela 13 bm- godz 4 pop. „Święty 
płomień".

Nir ziela 13 bm. godz. 8 „Szczęście od
juti a“ .

Pon.edziałek 14 bm godz. 8 „Szczęście 
oa jutra"

Wtorek 15 bm. godz. 8 „Szczęście od 
jutra".

TEATR NOWOŚCI.
Niedzela 13 on Nasze Cczko" rewjo- 

iarsa muzyczna „ I  u straszy" godz. 3 JO 
T*ci az ostatni.

Vedziela 13 bm. ..Nasze Oczko" rewjo- 
faisa muzyczna „Tu straszy" godz. 8-ma 
poraź ostatni.

Kf' - ‘TEATRY.

A P O L L O : „S te row iec  U. A. 3*. 
C A S IN O : „T rad er H orn".
CHIMERA: „Tajemnica sekretarki". 
GRAŻYNA. „Pod kuratelą". 
KOPERNIK: v,Quo vadis“ .
LEW : „bezimienni bohaterowie". 
MARYSIEŃKA: „Quo vaais“ .
MIRAŻ: „Tatfi gdzie Wołga płynie', 
OAZA: „Czterech z Legji".
P a LACL: „Cygańskie romanse". 
PAN: „Madam Satan". r
PROMIEŃ: „Intrygant" Emil Jan- 

nings.
RAJ „Z rozkazu księżniczki". 
STYLO W Y: „Miłość Georgetty" ! 

komedia dźwiękowa.
SŁONCE: „Mrralność Pani Dul-

skiej“ .
UCIECHA; „H aizi Murat" i „Szkar 

latny rumak".
= © =

POLSKIE t o w a r z y s t w o  m u z y c z n e
WE LW OW IE,

Piątek 18 marca: „Czteuy Pory Roku", 
Oratorium J Haydna. 824

-  Teatr Nowo.ci. S lyrny chór rosyi- 
skj pod dyrekcją Jerzego Siemicnowi, 
wystąpi dwa razy, w  poniedziałek 14 bm. 
i y torek 15 bm. na scenie teatru Nowo­
ści, Przedsprzedaż biletów w  Państw, 
sklepit. tytoniowym ul Akademicka 12, 
teł. 29*63.

—  Dyrekcja Opery komunikuie, że abo- 
nzment zakupiony w  Dyrekcji teatru W i«l 
kiego na przedstawienia operowe nie jest

Katafalk ir b azyret wileńskiej, a a  którym spoczywa fruuaa t e  zwiokanf zmarfagt
kapłana.

H i -

Manifestacja żałobna załogi lwów. 
ku czci ś. o. bisk. Bandurskiego.

Staraniem komendy miasta odbyło 
się wczoraj w  kościele garnizonowym 
żałobne nabożeństwo za duszę śp, ks. 
biskupa Bandurskiego. W  presblie- 
tjum kościoła ustaw ono katafalk uzdo 
biony insygr ami biskupiemi, tonący 
wśióa kwiecia i zielenL Mszę żałoDną 
w  otoczę i u kleru odprawił ks. dzie­
kan Mateikiewicz, pieśni żałobne na 
chórze odegrała orkiestra 19 p. p. 
W  czasie mszy św. podniosłe przemó­
wienie wygłosił ks. sap. Bombas, kre 
śląc zasługi Wielkiego Kapłana dla io ł 
nierza polskiego. Kościół przepełnio­
ny był publicznością. Z przedstawi­
cieli władz i instytucji wzięli udział

w  nabożeństwie wojewoda d”. Ro- 
iniecki, gen Rómmel, gen. Popou icz. 
wiceDr. dr. Swoboda, wicepr Antome 
wicz, kurator dr. Śwideiski z naczel­
nikami wydziałów, prez, DrojartowSki, 
wicepr. dr. Kubala, st. grodzki Gallas, 
prez. dr. Polak, prez. dr. Pieracki, we 
teram 1853 r., star. Eckhaidt, kom. Sę 
dzirulr, radni Włoazimirski, inż Lisów 
ski, K. Baczyński i in.. delegacie ofi­
cerów i żołnierzy załogi lwowskiej, 
stow. „Gwiazda", „Skala", Zw. obroń 
cow Lwowa z* sztandarami 1 w, in. 
Po mszy św. klet odprawił egzekwie 

j przed katafalkiem,

wainy na conceri kompozytorski Ravela 
w  ćln„u 16 bm. Przypomina »ię PT. Publi­
czności, ze wszystkie prredstawieni* ope­
rowe zaczynaj? się o goJz. 19 30, a kon 
cert o godz. 20-tej.

Opera. W poniedziałek 21 btn. o go­
dzinie 7.30 w teairze Vlelldm poraź trze­
ci „Poławiacze Pereł", zawsze zapełnia­
jący saię do ostatniego mit jsca. Przed­
sprzedaż w Kasie .eatru Wielkiego oru 
w Małop. Ajencji Reklamowej, Chorąż- 
czyzny 7.

— KOucert Fr. Vec»ey® ooroorOęy, Za­
powiedziany h i poniedziałek 14 bm kón. 
cert skrzypka Yecłsya »ostaje i  powodu 
zacujrowaniy artysty odroczony. Nowy 
termin audycji zostanie wkrótce ogłoszo­
ny. 825

j — W  naszej administracji złożyli: Na 
pomnik ks, biskupa dr. Bandurekiego we 
Lwowie korpus Kadntów Nr. 1. kwotę 
SI. 24b.26. i te

— Polskie Tc w. Politechniczne, W ew to
• uK 16 bm. fcodz. 18, zebranie Sekuji Hy- 
aroteełińiewifcj, tia którem prof. Hubicki 
V yrrloBi łdczyt pt.: „O zabudowaniu gór 
sklch potoków w dorzeczu Dniestru".

-j- Z a r z ą d  ¥ W « .  WykUdóv Uitlw. j 
Pciit. Trzeci wykład ot Żygulskiego o 
Owctheiu pt „Weimar I W łochy" odbędzie 

w prmiedilałek 14 bm. o todz. 19- ej 
w  zau _m. Kopernika, Uniwersytet, Mar- 
zgałkówaka i, 1. p.

*— t  K t ł i  .  | Kola ilu—Ir t  we Lwowie. 
We wiórek 1S bm. o godz. 15.36 wieczór 
poes)1 I prozy pt. „Młody Lwów"- Sławo 
wstępne wypowie p. Tymun Terlecki. -  
U tu ory autorów wygłoszą art.-ńram. Irc-

„victora“  z poa W iedeń w  art. dr. 
Żjemblclrego o  powstaniu kkszwwu i 
szpitala Bonifratrów. Nagle wyjaśnia 
się i odiegłe perspektywy otwiera 
tyle .razy oglądany na dzisiejszym 
szpitalu garnizonowym herb Sobies­
kiego „Janina".

Dzieje i okoliczności powsrania nier 
wszego planu Lwowa opowiada dr. 
Charewic,T/Owa w  rozprawię o jego 
smntnjch, Szarych „burkov'ych" (tj. 
brukowych), higjenicznych brakach i 
kłopotach, oraz o akcji „purgatoryj- 
nej“  podjęrej przez król. komisję po­
rządkową niedługo przed zaborem au 
strjackim. Bezpośrednio wiążą się cza 
sowo, i  przechodzą na inne płaszczy­
zny rozprawy dr, Knota o  lwowskiej 
„RiMerakademie" i dr. Frltza o zupeł­
ne nieznanych dziejach niemieckiego 
nieraz germanizatorskiegr teatru we 
Lwowie, Innym łonem nawiązuje do 
■yofi spraw urocza gawęda Opałka o 
malarzach złud scenicznych" t. j. de- 

Vorato'ach teatralnych (ważna i cieką 
ga reproaukc.ia kompozycyj dekor. 
ul 'mantu w T. Skarbka), r  piefW- 

vystawie obrazów we Lwow ie 
ą oraz 0 ..zapomnianych pale- 
•J ■*ol«kich i niemieckich mała*- 

. n  oakałarrach szKolnych. głów*

me z bfcdermajetowskrego okresu 
„der BIumeiŁeiciien".

Cała reszta rozpraw dotyczy XIX. 
w. f przechodzi w  bież. stuleciu. Są tu 
rzuty sj nteiyczue j oś wątlenia szcze- 
iółowe. Najsz&rśzy zakres ma artykuł 

B. ChofoiJeckiego o patriotyzmie Lwo­
wa w  epoce porozbiorowej, skompilo­
wany z dawniejszych prac autora, ile 
obejmujący całość zagadnienia. Mgr. 
Bałabanówna z tego obszaru szczegó­
łowiej pokazuje, wt-wołuje na dłuższą 
chwilę rzenme, żałobne panie w bula­
stych sukniach, jak na obrazach Grott­
gera, dziwić Się każe piękności i — 
egrotyzmowi lwowskich „Klaudyiiek", 
co po 63 f. pięć lat nosiły żałobę, 
pchały się rod karabiny, szły do w ię­
zień, w  ciiągłem, niesamowitem napię­
ciu ekstazy przedsiębrały czyny sza­
leńcze i ostatecznie ofiarne,, —. Jeden 
ep.zod, oroces polityczny w  r. 1878 po­
zostający w  związku z nadziejami, ja­
kie nasuwał konflikt rosyjsko-turecKj —  

wydobyła z aktów sądowych dr. J, 
Krzem/icka.

Odpowiednik tych nieustających usi­
łowań b-zpośredmich narodu, który we­
dług słów Ujefskiegp „czuł się na urlo­
pie" rzutowaniem tych us:łow*ń w  in­
na płaszczyznę była akcja kulturalna.

Rozprawy dr. Chnwańca. podającego 
Wuzns „leopohrana" d? ewlętnastoWie- 
czne z BibL Pol. w Paryżu (listy Cho- 
dakowskk go, Bietewsk: go, Keczltow* 
Kkiego i L), dra Llostela o  medalu „dla 
uczczenia Alexandra Fredrą" jak gło­
siła odezwa (1864 r.) i nakoniec d a 
Semkow cza o kulc!e Mickiewicza we 
Lwowie -x» raz do raz zachwycają 
swym zasięgiem o Ossolineum, mówią 
wielkim, zgodnym głosem o nieustan- 
ności wysiłku kulturalnego w tern mie­
ście. W  szczególności siudjum Semko­
wicza, choć nie przynoszące ncwych 
odkryć, ale udowadniające twierdzenie, 
że „Lw ów  w  hołd Sie Mickiewiczowi 
prześcignął wszystkie inne ośrodki kul­
turalno i stał 6ię pionierem kultu mic- 
kie\viczowsk:(sgo w Polsce1, — ma w 
tym zbiorze bodaj nftjw 'lększą silę w y­
mowy i moc wzruszania.

Wychodzimy z nemi n a  dalsleteze, 
ruinę ulice między dzisie’srych ży­
wych ludzi, Widzimy jedność nieprzer­
waną, tożsamość obligu krwi m!ędzy 
przeszłością i obocnością. I to jest naj“ 
istotniejsze, najgłębsze pnteżvcde „Stu- 
dtów'*1 zgodne a ich założeni , m i żak­
iem em jnstytucf która je  wydala.

Przed premierą „ D z i a d ó w " .
W  teatrze Wielkim dobiegają końca pró 

by *  „Dziadów", któr* w setną roczidcy 
napisania trzeciej części teso poen.atu u- 
kki* sir na scesiue lwowskiej, w  nowej i 
oi-yginalnej inseeuizacji, Wjcł.odzącycS* za 
pełnie z odirtenn^ch załoiel , ŁniżeJ u- 
czy nit to Wyspiański, inscuiizator Leun 
Sciiifeer idzie tu po Jiręi wyznaczonej 
przez samego Mickiewicza, któiy iniiste- 
ryjność siwego dzieła za*naezył także w 
didaskahach scenicznych, daleko odbiega- 
jłCych od pojęć 6wozet»iegc teatru. Owa 
słynna „lewa strona teatru", którą zaczy 
naia się „Dzi idy Kowieńskie" była dla 
insoenizatuia unogowskozem w  acenicz 
nem kształtowaniu tego mLierjum, które­
go ujęcie teatralne sam Mickiewicz w  ge- 
ulalnjch rzutach określił w  swrojcj teatral 
nej iekc9 paryskiej. To wszvstko co do- 
tychczaŁ dla „Dziadów" pod wzgiędein 
hiscenieacyjnyin uczyniono, to tylko prze- 
krawywanue genialnej wizji mickiewienow- 
skiej do potrzeu i rozmiarów wczoi ajszei 
sceny. Nawet Yyspiaiiski może z konie- 
c*iioścS poszedł tą drogą. Nowa Insceniza­
cja itrywa z tem ujęciem, idąc zdecydowa 
nic w kierunku raoitaneijtajniej sceny mi- 
sttrjum, (ceny wielkiego dramatu polskie­
go. Dz'ęki jednak uproszczeniu aparatury 
scenicznej, wzmożonej ekonomii Irodków, 
„Dziady" w  Inscenizacji p. Schillera będą 
mogły pf>ra~ pierwszy ukazać się na sce­
nie w całości Cztery części poematu oo- 
dzieuł inscenizator, —  nawiązując do ua- 
dycU staregc dramatu polskiego — na 
pięć sprawr, obejmujących całość -D: lą­
dów". Ujrzymj więc na scede „Salon 
wrarszawski" „widzen)e Ewy", Ł nade. 
wszystko całą .Scenę balową", tak ge- 
rjalnie ooa wsględem teatralnym pomy- 
ślanę przez MicKlewiczt, Oryginalnie, zu­
pełnie oomnenme niż dotychc? j  zcsiał* 
ujęta rowmez pierwsza częśc, z ktćrej 
inscenizator uczynił pierw^szy aK' wielkie 
go mtstcium. kończącego się ,J4ccęDzia 
d|w“, a pokrywającego swą mwiyczns 
kopuł® wszystko co s if pod n? zna,ta zł o, 
wszystko zło i dobro ziemi. Wobec ogro­
mu dzieła i wielkiej ilości roi, w- przeostł 
włeniu blo-ze uotiał cały zespół arrysty- 
czny z Januszem Sirachockłm w rob Gu­
stawa Conrada — na czele.

Dekoracje skomponował Andrzej Pro­
naszko, muzykę oparta na motywach 'u- 
ćowych, religijnych, oraz na utworach 
Szopena, Moniuszki Paderewskiego Bee- 
ritowena Pergolicstego i innych, ułożyli L. 
Sctiilier i Z. Górzyński.

ha BoruWska, Iza Falei.' .ca, Roman Nie 
wiarowicz i Kazimierz W ajda.

—  Polskie TOw. Teolog'czne. W e wto­
rek 15 bm. o Ródź. 1 W dziekanacie W y­
działu Teologicznego (imwy Uniwei ytetł 
posiedzenie naukowe Pol. To w Teolog 
z następującym jx)iz4dkitm dziennym; 1) 
Ks. Dr. Radomski: Idea Czasu a dugmat 
niezmienności Brga. 2) Ks. orof dr. *- 
lel\sy Klawek: Z najnowsze] liteińtury bi­
blijnej.

— Poi V e Tow. Przyrodników Im, Ko­
pernika. W e wtorek 15 bm. o godr lS-el
w  sa.li tuykł. instytutu Geologicznego U. 
J. K. przy uh Długosza 8, oosiedztnit ns- 
ukowe z referatem prof. Szymona W lei- 
daka, pt.: ..Rozeiwaty stepowe".

— XII Kolo TSL Im. SI, WysmaasklćzO 
urżadza 15 bm. o godz. 5 Pop. ot*Szvt d 
F. SedlaczJta pt. „Zycie książki". Odczyt 
oobędzie się w  sali wypożyczani ks!?żeK 
XII. Koła w  szkole powsz. ieńsk. im. św 
Antoniego.

—  Rekolekcje Akademickie w Dunlu- 
nach odbędą sie w  średę i czwartek (161 
17 bm ) o godz. 19.30 w Żakardowej Ka­
plicy W Dublanlch. Spowiedź we czw ar- 
tek o codz. 18. w  piątek zaś o godz. 8-0) 
Komunja święta.
— Nabożeństwo Arcybr. Adoracji Przen. 

Sakramentu dhia 14 om. odbyć się me n.o- 
ie. Uprasza się panie wydziałowe, by 
przybyły na posiedzenie do Sacrć-Coonr 
w  poniedziałek cltda 14 bm. o godz. 17.

—Li—

*— N o w y  kierownik Urzędu ś ledczego 
we Lwowte. Dotychcźasowj^ kierownik 
Urzędu śledczego przy Komendzie Woj- 
P. P. LWÓW. komisarz Kaziir ers B e- 
wicz, Znany jKuwsźcćhnie i lub any w 
naszem mieście, zostat przeniesiony na . 
analogktóne stanowisko do W  Iną. Ns 
jego nfejscę został powołany naczeink 
Urzędu ś'ećczego z Stanisławowi — 
kom;sarz Petry. SranowiskO ttwe obej­
mie on po kilku drlach.

—  Turek —  czyli fa łs zy w y  akade­
mik. Poleją przytrzymała weroraj rano 
na ul. Legionów jakiegoś młodWeńca 
w  czapce aKadenrckwi. MI6I on przv 
sobie w  kipszen'ach szereir przyrząd 'w  
do włamania. Sprowadzony na V  Ko- 
młSariat P  P. zeznał, że mu lat 18. nu. 
żywa s i t  M'kołaj Turek 1 Jest akade- 
jnfklófth Stwlerdrtmo, że Turek mfi na 
Mimieai* Jul szereg nieczystych sprA- 
wek.

i
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Lw ów  « y  le k  — Trybunalska, f-

— Tajemnicze zaczadzenie. Wczoraj 
rano drzwi mieszkania M-erji Krystow- 
■skiej (GłowacKiogo 6) były długo zam­
knięte i ona sama nie dawała znaku ży­
cia. Zaniepokojeni sąsiedzi wyważy1’-! 
drzwj i znaleźli Krystowską nieprzy­
tomną w  łóżku. W  pokoju unosił sie 
czad węgiowy. Krystowską ocucono i 
PsasewiezioBO do szpitala. Niewiadomo, 
czy padia ona ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku, czy samobójstwa

— Gdzie jest „kochany Henek“ ? 
Schajer Bergei znalazł na ul. Zamarsty,, 
nowskiej sreorna papierośnicę z napi­
sem „Kochanemu Henkow ‘‘ i zdepo­
nował ją na III Komisariacie P . P.

— Za obronę matki przebity nużem. 
Wczoraj pociągiem przywieziono z Są­
dowej Wiszni 32 -letniego woźnicę Grze’  
yorza Antoszcz^kau, zam. w Oczyżowie, 
oow. M ościska. ktorego przebił noźera 
w pierś iego brat Roman, gdy Grze­
gorz stanął w  obronie matki.

—  Pożar. Wczoraj o godz.. 19.30 wie* 
czór w m;es rkaniu na III p. przy ul. 
Słonecznej 1 zajęła się drewniana ścian 
ka od rozgrzanego przewodu komino­
wego. Zewazwana Straż pożarna ogień 
stłumiła po wyrąbaniu 3 m sześć, ścian 
ki. Szkoda wynosi kilkaset złotych.

—  Perscnal Brygidek znowu na wi- 
ciowni. Dochodzenia w sprawie nad­
użyć w  więzieniu „Brygidek** wciąż 
trwają. W  swoim czasie donieśliśmy o 
aresztowaniu szeregu dozerców oraz 
kierownika więzienia. Przed wczora,- 
znów prokurator dT Tournelle zawia­
dom51 lekarza „Brygidek** dr. Karola 
Schw/egera o zawieszeniu go w  urzę­
dowaniu.

— Od mięsa... do galanterii. Wczoraj 
rano posterunkowy R  P. spłoszył nu 
ul. Lindego kilku złodziejaszków w  
trakcie włamania do sklepu z mięsem. 
Spłoszeni uciekli na ul. Kopernika i tu 
rieopatrzme rozpoczęli drugie włama­
nie; tym razem do sklepu galanteryjne­
go. Posterunkowy dopadł ich przy tej 
nowej „robocie** j wszystk:ch przytrzy’  
mał. Są to: Jakób Reis, Jakób Rainche- 
’e i Jan Pnoszek. Znaleziono przy nich 
komplet narzędzi do włamania.

2URNALE W zcy
Manekiny KROJE
R .  E A N D A U

L w ó w ,  C z a r s i i d c k l e g o  z .  r .  7 * 8

WŁAMANIE KASOWE DO 4.PTEKT

Żółkiew. (Teł. wł.) Przez wylamame 
kraty w oknie od strony ogrodu w  tut. 
aptece obwodowej dostali się niewy- 
śledzemi dotąd sprawcy do wnętrza 
apteki gdzie rozbili kasę kontiołną oraz 
ukradli maczny zapas kosmetyków i 
lekarstw.

BUDYNEK PRO ŚW ITY W  PŁOM IE­
NIACH.

Złoczów. 12 marca. Onegdaj we wsi 
Stwarzawie spłonął budynek, w  któ­
rym mieściła się czytelnia „Proświ- 
ty“ i kooperatywa. Budynek był u- 
bezpieczony w  PZU W. w  Tarnopolu i 
v Dnistrze. Przyczyna pożaru nieu­
stalona. dochodzenia w  toku.

POSKROMIENIE CYGANÓW - KO­
NIOKRADÓW.

Złoczów. 12 marca. Wydział śled­
czy w  Złoczowie zlikwidował bandę 
cyganów zamieszkała w  Sobolówce 
pcw. Złoczów*, która do tego czasu 
dokonywała kradzieży koni na terenie 
pow. sokalskiego. W  wyniku docho- 
d ten aresztowano 4-ch cyganów oraz 
Berła Treibera. z Białego Kamienia, 
który pośredniczył w sprzedaży skra 
dzionych koni

Mordercze praktyki ta o w sk h j 
.fabryk! aniołków *.

w  dniu wczorajszym aresztowano 
zbrodniczą parę małżeńską, która bra 
la na wychowanie nieślubne dzieci i 
potem je systematycznie zgładzała ze 
świata. Jest to znany odda w,na ohyd­
ny proceder morderczy, zwany try- 
wjaln-ie „fabryką aniołków**. Areszto­
wanymi są: Andrzej I Katarzyna Ome- 
lanowie, oboje zamieszkali we Lw o­
wie. Zdołano zanotować kilka wypad­
ków, w  których ta para małżeńska 
brała m  wychowanie nieślubne dzieci, 
pobierając za to grubo honorarium; po

jakimś czasie dzieci w  tajemniczy spo­
sób znikały.
_ Omelanowie mordowali je, ukrywa­

jąc zwłoki niemowląt przed wzrokiem 
otoczenia i sprawiedliwości. Cała spra 
wa wyszła w  ostatnim czasie na jaw. 
Omelanów aresztowano. Pc stwierdzę 
niu ich zbrodniczego procederu, odsta­
wiono oboje do dyspozycji władz są­
dowych. Dalsze szczegóły tej zbrodni­
czej afery ujawni śledztwo. Jako epi­
log przewodu sądov’ego przewiduje 
się kare śmierci na Omelanów.

Utystyq kasiarzy przy ul. Słonecznej.
Wczoraj nad ranem nieznani spra­

w cy włamali się do sklepu Abrahama 
Krebsa przy ul. Słonecznej 4. Oder­
wali kłódkę do drzwi i dosiak sję do 
wnętrza. Zamknąwszy się wewnątrz, 
przebili w  murze otwór do sąsiadują­
cego sK,epu spożywczego Sibera. Tu 
dobrali się do ogniotrwałej kasy. Roz 
pruli ją systemem fartuszkowym i

i zabrali z niej całą gotówkę. Włama­
nie spostrzeżono rano i zaraz zawia­
domiono policję, która wdrożyła po­
stępowanie śledcze. Przeprowadzono 
rewizje u lwowskich włamywaczy i 
jednego z nich aresztowano Być mo­
że, jest to sprawca wczorajszego ła­
mania. '

Z SALI SADOWEJ.

Po d p a lac z z a  23 zło tyc h .
Maria Czerwonka, wlościanka z Bo 

rowej Góry koło Lubaczowa, pragnąc 
zdobyć premję asekuracyjną, namówi 
ła Michała Michalika, przybłędę wiej­
skiego, aoy podpalił jej szopę, za co 
obiecała mu dać 30 zł. Michalik pod­
palił szopę w  hpcu ub. r. Czerwonka 
jednakowoż premii nie otrzymała a i 
Michalik nic nie dostał, ale wraz ze

sprytną gospodynią dostał się do kry­
minału.

Wczoraj oboje sianęli przed sądem 
przys ęgłych, oskarżeni o podpalenie i 
wsnółwinę.

Na wniosek obrońcjr Zgóralskiego 
Trybunał uchwalił poddać Michalika 

i badaniom psychiatrów i rozprawę ód- 
i roczył

Konlfikt zbrojny na Dafckśm ¥schobzIe.

Fragment z walk japońsko-chińskich. Oddział piechoty japońskiej atanuje fort Wussung

Sztuczna gorączką wywołana
przez ułtrakrólkie fale.

Zaobserwowano medawno osobliwe 
zjawisko, że osoby, kiore eksperymen 
tują ultrakrótkiemi falami radjowemi, 
miewają podwyższoną temperaturę 
ciała. Objaw ten, dość dziwmy napo- 
zdr, da się jednak 'izycznie zupełnie ja 
sno wytłumaczyć i ma w  medycynie 
nawet praktyczne zastosowanie. Każ­
de cole elektromagnetyczne, które na 
trafią na ciało będące dobrym przewo 
dnikiem elektryczności, wywołuje w  
r.ietn indukcyjne prądy elektryczne. 
Prądy te zamieniają się na ciepło.

P rzy  długtich falach zjawisko to nie 
ia się tak łatwo zauważyć, gdyż orni- , 

jają one najczęściej ciała ludzkie, co ! 
natomiast nie zachodzi przy falach ul­
trakrótkich. Te rozchodzą sie prawie

w  'injacłi prostych i indukują prąd w  
każdem ciele przeiwodzacem elektry­
czność na jakie po drodze natrafia.

Im krótsze są fale, tem wyraźniej 
występuje to zjawisko. Na podstawie 
równań Maxwella można nawt obli­
czyć, jak wielką ilość prądu wchłania 
w  siebie każde medjum o określonej 
zdolności przewodnictwa.

Ponieważ przyjmiemy, -że prawie 
cała pochłonięta przez ciało energia 
zamienia się w  ciepło, twierdzić moż­
na, że podwyższenie temperatury jest 
proporcjonalnie zależne od zdolności 
przewodzenia prądu Jeśli jednak opro 
mieniujcny ciało ludzkie faiami elek­
trycznemu, przejdą one przez skórę, 
nie ogrzewając jej, gdyż skóia właśnie

posiada mały stopień zaoiności prze­
wodnictwa. Natomiast muskuly znaj­
dujące się pod skórą, pizewodzą ele­
ktryczność znacznie łatwiej i dlatego 
temperatura ich podnosi się.

W  ten sposób można sztucznie w y­
tworzyć gorączkę, a nawet wypalić 
podskórne wrzody, nie napuszając skó 
ry. Im wyższa frekwencja fal, tern 
mniejsza zdolność przewodzenia elek­
tryczności wystarcza do ich przyjęcia, 
a przeto i do podwyższenia tempera­
tury. Granicę maksymalną stanowią 
fale, Które wywołują wyrażenie oiepła 
na skórze.

P r o g r a m  ra tfjo w y .
Niedziela, 13 marca

Lwów (381) Godz. 10.00: Nabożeństwo 
i  1.58: Sygnał czasu, hejnat z w ieży Ma­
riackiej a Krakowie. 12.10: Urzędowy ko 
munihat Państw. Instyt. Meteor. 12.J5; Po 
r mek symioniczny z Filharmonii. 14.00: 
„Czem obsiać pola“ . wygł. p. inż. Zdzi­
sław Krzyżewski. 14.20: Koncert zespołu 
mandolinistów „Typcgndja". 14.40: „W io­
senne nawożenia obornika *, wygł. p. prof. 
Józef Mikułowski-Pomorski 15.00: Kon­
cert orkiestry salonowej pod dyr. Tade 
u *a  _ Seredyńskiego 15.55: Program dla 
dzieci: a) „Co się dzieje na świecie**, w 
oprać, p- J. Milewskiego, b) „Warszaw­
ska studentka**, pióra Ireny Szperlówny. 
16.20: P iyty  gramofonowe. 16.40: „Co
przygotować na wielkanocne święta1*, wy 
głosi p. Elżbieta Kiewnarska. 16.55: P łyty 
gramofonowe i „Silsa Rerum**. 17.15: Tr. 
z Wilna. „Na gruzach starych państw a- 
m^rykańsKich**, wyg!, prof. Bron. Ryazew 
-ki. 17.30: Parę stów o „Towarzystwie 
Miłośników Przeszłości Lwowa*-, wypo­
wie ar. Kazimierz TyszKowski. 17.45: 
„Mobilizacja strzelców i drużyn strzelec­
kich w  sierpniu 1914 r.“  wygł. pptk. Zy- 
gmun. Zygmuntowicz. 18.00: Koncert chó­
ru „Legun-*. 18.15: Druga część koncertu 
popularnego. 19.00: Rozmaitości 19 20. Od 
czytanie programu na dzień następny. 
19.25: „Jej talent i Fochę reidamy**, po­
gadanka Firnowa p. Jerzego Tepy. 19.40: 
Lwowski biuletyn sportowy. 19,45: Słu­
chowisko pl. „Mdość Stefana Usti ika *, 
pióra Tadeusza Frenkla. 20.15: Koncert
popularny. Wykonawcjr: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Ewa 3an- 
^rowska-Turska (sepr.) i Ludwik Urstein 
(akomp.). 21.55: Fragment z powieści „Lu 
cyfer** Polowanie na wilki, Tadeusza Mian 
skiego. 22.10; Recital sktzypcowy prof. 
Henryka Czaplińskiego, .kkomp. p dr Hen 
ryk Gutnsberg 22.40: Komunikaty. 22.45: 
Wiadomości sportowe. 22.55. Przerwa. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z „Polo­
nii".

Warszawa (1411) Goaz. 16.55: Pioseni 
rewjowe. 19 45: Słuchowisko T. Frenkla 
pt. „Miłość Stetana Złotnika". —  Berlin 
(419). 18.15: „Matthaeus-passion", mszaJ 
S. Bacha. — Langenberg (472) 16.30: Kon 
cert chć-u dziecięcego (1000 głosów). — 
Wiedeń 1517). 20.35: „Cyrkówke.**, ope­
retka Kalmana. —  Dayentry (1554/. 17.20: 
„Otello**, wagedja Szekspira,.

Poniedziałek. 14 marca.

Lwów  (381) uoaz. 11.45: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej 11.58: Sygnał
czasu, hejnał z w ieży Mariackiej w  Kra­
kowie. lw.10: Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10: Jrz,.d. komun Państw, lnst. 
M -feor. 13./5: Komunikait gospodarczy. 
13.25—1500: Przerwa. ,15.00: P łyty  gra­
mofonowe. 15.i5: Przegląd komunikacyj­
ny. 15.25: Odczyt z cyklu dla maturzy­
stów azsół średnich. „Rzym a świat ger- 
n iński“ , wygi. prof. Stanisław Dunikow­
ski. 15.45: Giełda pDniężna o^az komun 
Ceitr. Biura Hydr. dla żeglugi ł rybaków 
13.50: O dery r 2 tykhJ dla maturzystów
szkół średud „Miuomet ł Arabowie", 
wygł. prof. Henryk Paszkiewicz 16-10: 
P łyty gramofonowe. 16-20: Lekcja Języka 
francuskiego (kurs element) 16,40: =>łyty 
gramofonowe i „Silva rerum". 17.10: Czar 
torysk 1 Mikołaj I. —  pojedynek history­
czny", wygł. prof. Marceli Handelsman. 
17.35: P łyty gramofonowe. 17.45: „W  słu­
żbie miłosierdzia", wygł. p. Janina Rucza 
jowa 13.00: Muzyka z płyl gramofono­
wych. 18.20: Recital śpiewaczy p. Evi 
Dun (sopr.). /.komp. p> Tad. SeredyńsKi. 
18.50: Rozma-tosci. 19.10: Odczytanie pre 
gramu na dzień następny. 19.15: „Glos 
laika w  sporze o istotę szmk1** wygł. p. 
Zygmunt Pawłowski. 19,30: Wiadomości 
sportowe. 19.35: ° ły ty  gramofonowe. 19.45 
Prasowy Dzi-nnik Racjowy. 20.00: ,Sztu 
ka 1 dedza muzyczna' wygł. dr. Sewe­
ryn Barbar. 20.15 : „Księżna cyrkówka". 
operetka Emeryk: /almana w  reżyserii f 
red jol on i za cii Michaliny Makowieckiej'. 
22.15: Felieton pt „Zgiełk i a  sza", wygł. 
p. Wanda Woytowicz-Grabińska. 22.30: 
Dodate* do Prasowego Dziennika Radio­
wego. 22.35: Komunikaty. 22.40—24.0C:
Muzyka taneczna z „Adrii" (Warsz.).

POPILDAJMY CELE TOW A- 
RZYS1W A SZKOŁY LUDOWŁJ.
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MAŁY FEJLETON.

Dwie ręce i r?k dwcie.
Delikatna, wąska, o długich palcach 

z różowemj paznokciami, jak twarz 
peina wyrazu ręka Koniefy uwodzi i 
czaruje patrzące oczy i serce wraż- 
Lwe.

Są ręce inteligentne, ręce czułe i od­
pychające, ręce mądre, głupie, bez­
myślne, sprytne i ręce brutalne —  tak 
jak ludzie. Mową ich jest ruch i wzię­
cie, a duszą dotyk „jałt 'strusiówe 
pióro“ , o którym tak pięknie powiada 
Norwid.

Nie zapominajcie, o kobiety, że 
maticą wdzięKU Jest narmonja i ie, 
mając do wybitni rękę maleńką i rękę 
dużą — zdecydujcie się raczej na 
większą, która nigdy razić nie będzie 
tak jak zbyt mała rączka lilipucia.

Ręka jesi mm ej może zmienna niż 
kobieta, ale przy odrobinie lekkiego 
trudu i szczypcie jakiej takiej woli —  
przeobrazić się może jak Kopciuszek 
z bajki w  piękną królewnę.

Wiele mTych skądinąd kobiet posia­
da ręce niewiadomo poco; ręce oez ża­
dnego ułożenia i źle wychowane. Ręce 
zażenowane wiecznie i -zJakka tylko 
przytwierdzone do reszty komusu, al­
bo przeciwnie, mocno przyśrubowane 
do ramion ręce manekina, zbyteczne 
poprosto i bez użytku. Nie pamięta się 
nigdy twarzy tych rąk, po są bez fi­
zjonomii i charakteru, zapomniane i 
pokrzywdzone.

Maluje się im nawet paznokcie 
błyszczącjun i czerwonym lakierenn 
który w  zachwyt wprawić może nie­
jednego Zulusa z koiczykiem w  nosie. 
Smaruje trustem., wonnościami, jak ka­
czkę do pieca, ale mc to jakoś nie po­
maga.

Tizeba, żeby było rąk dwoje, a n:e 
dwie ręce różne, każda od innej pary. 
Trzeba, żeby ręka myślała, a po na­
myśle rozsądnie i z taktem przemó­
wiła, jeśli nie chce być tylko nic me 
znaczącym, kłopotliwym k;kutem.

Nie zawadzi o duszy pomyślawszy 
i o ciało się zatroskać. Trochę glice­
ryny z woda różaną przywróci skórze 
miękkość, del katną jedwąbisteść i 
przeźroczystą białość alabastru.

Wytwornlsie Dalekiego Wschodu a- 
żePy os’ągnąć wąską wysmukłość pal­
ców posługują się futeraiikami dziwnie 
rzeźbi-onemi ze złota i kości słoniowej. 
Nam wystarczą najzupełniej skórkowe 
obcisłe rękawiczki, bo i  we w,łasnyin

Po śniegu i lodzie w kostjur.ie 
kąpielowym.
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domu wypada nieraz przebywać w 
rękawiczkach.

Długie, wyhodowane, wystające na 
centymetr paznokcie —  to marzenie 
wielu ludzi, nile rozumiejących, że je­
dynie mało ucywilizowany kot na ten 
luksus pozwolić sobie może, przy sy­
stem'e wysuwalnym zresztą. Kobiecie

dodaje to wpiwwdzie egzotycznego u- 
roku krw.ożerczej dzikości (w  chiro­
mancji paznokcie takie oznaczają próż­
ność i lenistwo) —  dotyk jej jednak, 
bez pożytku uzbrojony, w  inczem przy­
pominać nie oędzie muśmęcia „jak 
strugowe pióro". •' >

Klementyna.

Odkryło obecność ludzi na księżycu, 
ale przed siu lały.

W  roku bież przypada setna roczni 
ca niezwykle ciekawego odkrycia, któ 
re dziś wprawdzie nie posiada warto­
ści naukowej, niemniej jednak godne 
jest uwagi jako curiosum. Okrągło sto 
lat temu słynny przyrodnik Gruithui- 
sen w  Manachjum przekonany był, źe 
znalazł niezbite dowody stwierdzające 
obecność istot inteligentnych na księ­
życu. Ówczesna nauka nie uważa/a je 
szcze księżyca jak dzisiejsza, za świat 
po zbawiony powietrza i wody, nie po­
sługiwała sie tez nowoczesnemi przy­
rządami optycznemi. N;e można za­
tem dziwić się, że hypoteza o życiu or 
ganicznem na księżycu znajdowała 
wiarę i że Gruithuisen brał

widoczne na nim linje za sztuczne 
drogi

a góiry za budowane przez istoty my­
ślące twierdze.

Sprawozdanie wydane na podsta­
wie spostrzeżeń tego badacza opiewa, 
że Gruithuisen widział na powierzchni 
księżyca coś, co każdemu wprawne­
mu oku przedstawić się musi jako dzie­
ło sztucznie stworzone i co nie może 
być złudzeniem, Na pierwszy rzut 
oka wyglądało to jak

perspektywa ndasta 'widziana z 
wysokiej' góry

przy chmurnej pogodzie. Miało ono ze 
wschodu na zachód i z północy na po­
łudnie średnicę pięcm mil geograficz­
nych i znajdowało się prawie w  naj-

■w’

głębszem i najciemniejszym krajobra­
zie księżyca w  pobliżu równika. Ol­
brzymia budowla zbliżana jest do ludz 
kich osiedli, a zarysy wznoszą się pod 
45 st. i 90 st. kątem. Ma ona otwory, 
wały chroniące od wiatrów, których 
Selenici szczególnie mogą się obawiać 
a od północnej strony budowlę w  for­
mie gwiazdy oioczon ą wałami, w któ 
rej Gruithuisen domyślał się świątyni. 
Wysnuł .lawet wrnosek - .

o religii mieszkańców Księżyca, 
którzy według jego mniemania muszę, 
czcić gwiazdy, ponieważ widzą je na­
wet w dzień, Osobliwe miasto miało 
leżeć w  okolicy nieurodzajnej j rzeko­
mo byto scttroniciuem przed gorącem, 
zbudowanem pod ziemią, gdyż Seikm- 
ci z  powodu silnych upałów i  mrozów 
muszą być trygłodytami. Matematy­
cznie regularna pudowa i położenie 
geograficzne tych budowli, analogicz­
ne do naszych piramid świadczą o ich 
wysokiej kulturze.

Fantazja astronoma z przed stu lat 
widziała nawet

obraz księżycowych ludzi,
których Gruithuisen wyobraża sobie 
jako istoty z szeroką piersią, o szkar­
łatnej skórze, małe i krępe, zdolne do 
wspinani,ą się. Co więcej, wierząc połę 
dze swego wyjątkowego wzroku miał 
on nadzieję zobaczyć na własne oczy 
masy czerwonoskórych mieszkańców 
księżyca...

Z E  S P O R T U ^

Turniej siatkówki paft.
W  czwartym dniu turnieju piłki siatko 

wej pań o nagrodę wędrowną Ośrodka W. 
F. rozegrano dwa ostatnie spotkania dru­
giej grupy, a to: Sokół Macierz—RKC 
30:3 (15:2) i Dror—Czarni 28:23 (15’S), 
wobec czego kolejność w gr lpie pi z edst; 
wia się następująco: l )  AZS. 17 pkr 2) 
D ior 8 pkt., 3) Ozami 6 pkt.. 1) Rodzina 
Wojskowa 1 pkt., 5) Sokol Macieiz II. 2 
pk... 6) RKS. 1 pjkt.

Finały turnieju do których stają D-ugi 
Solkół, Lechja i Legja Mocarstwowa z I. 
grupy, oraz AZS., Dror i Czarni z II. gra 
py rozpoczęły się w  piątek i r"zyniosł: 
następujące wyniki: AZS.— Leci.ja 30:12 
(l5:5), Dror—Legja Moc. 30:11 [15:8), Dru 
gi Sokół— Czarni 30:17 (15:13), Lechja— 
Legja Moc, 33.31 (13:15). Drugi Sokół— 
Dror 30:16 (15:7), AZS.— Cza-ni 30:9 15:6) 
Dror—Lechja 29:23 (15:8).

Zawiodła zupełnie drużyna Lechji. Kin 
dydatami na pierwsze miejsce są wobec 
tego AZS. i Drugi Sokół.

Zakończenie turnieju w niedzielę o go­
dzinie 10-tej rano w  sali Drugiego Sokoła 
przy ul. Kętrzyńskiego.

TURNIEJ SIATKÓW KI PANÓW A. KL.

Turniej siatkówki t nów o nagrodę we 
drowr. Ośrodka W. F. z  udziałem drużyn 
Sokola Mac.erzy, AZS-u. Drugiego Soko­
ła, Drom, Lech..i 1 benjarrinka A. kkasy 
Vil Lwowskiej Drużyny Harcerskiej odbę 
dz’>. się w  niedz: się dni; 20 bm. o godz. 
9-tej rano w  sali Sokoła Macierzy pizyul. 
Zimorowicza.

TRZY MECZE REPREZENTACJI 
LW OW A.

W  soootę dnia 19 Dm. zostana rozegra­
ne w  Przemyślu x  hali zimowej trzy mię 
dzynarodowe spotkama reprezentacji Lwo 
w a z reprezentacją Przemyśla w  piłce 
siatkowe-, , ań, piłce siatkowej panów 1 
piłoe kosz; kowej panów, przyczerrr jako 
rcprezimtawja Lwov,a w siatkówce pań po 
jedzie drużyna AZS u. siatkówkę panów 
będzie reprezentowała drużyna Sokoła Ma 
eierzy, zaś skład reprezentacji koszyków 
ki zostanie złożony, z graczy Sokoła Ma­
cierzy i AZS.

H s k e la w e  m is trżs s ty / a  E u r o p y .
POLACY NIE BIORĄ UDZIAŁU. — NIEMCY FAWORYTEM.

W  poniedziałek rozpoezjmaja sie w  Ber 
linie zawody hoke;owe o mistrzostwa Eu 
ropy. Biorą w nich udział drużyny 9 
pansb" europejskich, a mianowicie: An-
glja, Szwecja, Nieme;', Francja, Belgja, 
Austrja, Szwajcaria, Czechosłowacja i Ru 
mwra.

Reprezentacja Polski do zawodów nie 
stanie.

■ ektóre zapalone zwolenniczki Jazdy sa­
neczkowej uprawiają ten sport nawet w  
cza: ie Większych mrozów w stroju kąpie­
lowym, prawdopodobnie dla wiekszej swo 
body ruchów. Wesoły uśmiech dziewczę­
cia, przedstawionego na nasze] ilustracji, 
j  o wodzi, źe, mimo lekkiego ubrania, nie 
jest mu za zimno.

W  ostatnich pięciu latach tytuły mi­
strzów Europy zdobyły: w  i927 Austrja, 
928 Szwecja, 1929 Czechosłowacja, 1930 

Niemcy, 1931 Austrja (w  Krynicy).
Mistrzostwa hokejowe Europy rozgry­

wane sa od roku 1910.
W  roku bieżącym największe szanse na 

zdobycie tytułu mistrzowskiego posiada 
reprezentacja Nienuec.

F . R O N I K A  & F O I S T O W A .
DZIŚ

odbędą się we Lwowie następujące im­
prezy sportowe:

o godz. 9: turniej siatkówki w Sokole 
Macierzy;

o godz. t0: zakończenie turnieju siat­
kówki w  Sokole 11.;

o godz 11: bieg narciarski KTN-n 30
kim., start i meta na Pohulance;

o godz. 12: skoki narciarskie na skoczni 
Ośiodka W. F na Pohulance

Drużyna hokejowa Pogoni rozegra dziś 
w  Tarnopolu spotkanie z „Kresami".

i DAl SZE m ecze  c zar n yc h
W  RJMUNJI,

Drużyna hokejOvva Czarnych w  czasie 
swego dalszego tournee w  Rumunii uzy­
skała wynik remisowy 2:2 z kluben Ro­
mana w Bukareszcie a w  C ien iów  cach 
pokonała tamt. klub Drag^sz Yoda 2:0.

JUGOSŁOWIANIE O KUSOCIŃSKIM.

Belgradzi „Vreme“ z ania 3 bm pisze 
co następuje: „Znakomitey Polak biegacz 
Kusociński, przybywa do Belgradu na za­
wody (bieg na przełaj) B. Sportklubu (Bel 
gradzkiego Klubu Sportov'egoj, Kusociński 
jest Jednym z pierwszych czołowych za­
wodników świata i stoi o wiele wyżei niż 
zeszłoroczni nasi goście Kap, Lubań i in. 
Kusociński jest jednym z tych rzadkich 
zawodników, którzy niewiele ustępują Nnr 
mieniu (Peltzer, Wiede, Ritolu. Petkie- 
wicz). Zrozumiałem jest, że nie mamy dla 
■niego odpowiedniego przeciwnika. Wystar 
czy nam przypomnieć, że Kusodński osią 
gnął na 3 kim. czas 8:30, na 5 km niżej 
15 mim., a na 10 kim. poniżej 33 min.

POLSKIE KLUBY PIŁKARSKIE 
W  łZEOHOSI OWACJI.

Cieszyński Związek Piłki Nożnej (żupa 
cieszyńska), do kiórr.go wchodzą wszyst­
kie polskie kluby piłkarskie Czechostu-wa 
~ji, dokonał podziału drużyn na klasy. 
KI. I. —  Folonja z Karwina, do kl. II. — 
rsiła z Trzjńca, Siła z Ka. wina. Pogoń z 
Frysziatu, Lechja z Suchej Górnej i Sokół 
z  czesk. Cieszyna.

UBEZPIECZENIA GRACZY LiGOWYCH.

Zarzad Główny Ligi PZPN postanowił 
rodpisać umowę z Riunlone Adriatica di 
Securta na warunkach następujących

Ubezpieczenie obejmuje graczy ' ligo- 
v ych na wszystkich meczach mistrzow­
skich, towarzyskich, międzypaństwowych, 
międzynarodowych i międzymiastowych w 
kraju i zagranicą. Polisa ubezpieczeniowa 
wynosi zł. 4.456.80 gr. Premje ubezpieczę 
niowe wynoszą: 5000 i 1500 zł.

K o m i u r H a t y .
Mecz bokserski Hasmonca—Leopolja

odbędzie się w  środę dnia 16 bm. o godz. 
7.30 wieczorem, w sali gimnastycznej Szko 
ły  im. Sobieskiego przy ul. Zumaistynow 
sklej,

Kronika przemyska.
Przemyśl, w  marcu.

(—) Aktualne zagadnienie wychowa 
wcze. Na zebraniu koła rodzicielskie­
go gimn. im. K. Morawskiego, które­
mu przewodniczył prezes p. Jan Go- 
4ek, wygłosił sekretarz tego koła prof. 
L. Bodenstein-GeiitowsKi bardzo zaj­
mujący referat na temat: doin a szko­
ła. Referent, wytrawny peuagog, na­
świetlił w  sposób wyczerpujący (me- 
zwykle aktualne zagadnienie intensy­
wnej współpracy domu i szkoły dla 
rozwoju i wychowania młodego poko­
lenia w duchu państwowym.

Państwa zachodnio - europejskie, 
do których Polska pod względem kul­
turalnym należy j-uż dawno sankcjono­
wały konieczność takiej współpracy, 
która zapewnia jak najpilniejsze w y­
niki. Tylko w  ten sposób bowiem mo­
żna zapewnić młodzieży rozwrój indy­
widualny i wiarę w  jej własne siiy, 
których użyje dla dobra państwa i 
narodu. Wielki nacisk położył też re­
ferent na kult altruizmu u młodzieży 
która winna v.zrastać w atmosferze 
najszlache.niejszych porywów i po­
święcenia.

Na dorocznem zgromadzeniu L. O 
P. P-u, które się odbyło pod przewo­
dnictwem prezesa starosty d. Micha­
łowskiego, a w obecności delegata 
lwowskiego komitetu wojewódzkiego 
przyjęto sprawozdanie z wszystkich 
dziedzin pracy. Następnie dokonano 
wyboru zarządu, w skład którego we­
szli m. in. p p . srar. Michałowski (pre­
zes), mjr. Resawy, M. Lzaudc^na, pro­
fesor Bodenstein-GelUowski, W. Stroń 
ski, prof. Zmora.

Działalność oddziatu jest bardzo ży­
wa. Dalszym zaś krokiem w tym kie­
runku będzie intensywny rozwój mo­
delarstwa lotniczego. W tym celu po- 
ruczono prof. Bodenstem - Gelitow- 
sk;err.u, kuratorowi Koła Młodzieży L. 
O, p. P. im. mjr. Idzikowskiego nadzór 
nad modelarniami lotniczemi w tut. za 
kładach naukowych. Wzorowa mode­
larnia taka znajduje się w  gimnazjum 
nn. Morawskiego.
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rracon/iiicy umysłowi łaczcia się!
Ostatnio komitet opracował statut 
„Rady wojewódzkiej1* któraby zgru­
powała około siebie wszystkie Zwią­
zki i Stowarzyszenia zawodowe pra­
cowników umysłowych państwowych, 
samorządowych i prywatnych i repre 
zentację, obronę oraz walkę o nasze 
postulaty ujęła w  swoje ręce.

W  najbliższych dniach zostaną ro­
zesłane zaproszenia na zebranie kon­
stytuujące Rady wojewódzkiej i sądzi 
my, że w  imię naszych wspólnych in­
teresów wszystkie znajdujące s.ę na 
terenie Lwowa Związki i Stowarzy­
szenia zawodowe wezmą w  niem 
udział.

t
Kordasiewicz.

Ostatnie posunięcia Rząau, doty­
czące pracowników umystowych — 
ponownie zaskoczyły nas zupełnie 
nieprzygotowanych do wszczęcia ja­
kiejkolwiek akcji w obrome naszych 
słusznych praw.

Chwila'obecna może jedna z najcięż 
szych jaką od wskrzeszenia Ojczyzny 
przeżywają szerokie warstwy praco­
wnicze —  musi raz wkońcu doprowa­
dzę do konsolidacji całego ruchu za­
wodowego. o ile i nadal tylko my jed­
ni mamy ponosić najcięższe ciężary.

Aż nadto dobrze rozumiemy, że ak­
cja oszczędnościowa Rządu . jest po­
wodowaną li tylKo koniecznościami 
państwowemu dlafegc też gdy szło 
czy to o obniżkę płac czy o redukcje 
personalne, stanowisku nasze było

najzupełniej lojalne a niejednokrotnie 
przychylne. *

Gdy jednak ostatnie posunięcia Rzą­
du dutyczące ustawodawstwa społecz 
nego czy emerytur w żaden sposób 
nie dadzą się usprawiedliwić jakiemi- 
kolwiek względami budżetowemi, mu­
simy zabrać głos. a głos nasz będzie 
tem silniejszy i skuteczniejszy, gdy 
nie braknie jednego pracownika, Któ­
ryby się doń nie przyłączył.

Jeszcze w maju ubiegłego roku u- 
konstytuowat się komitet propagandy 
konsolidacji zawodowego ruchu praco­
wników umysłowych. Komitet w  któ­
rym pracowali znani na tym terenie 
działacze, odbył cały szereg zebrań, 
a akcję prasową prowadził na łamach 
tygodnika „Pracownicy Lmysłowi“ .

E z ł W  o ż e l a z n y m  « i l £ n .
Ubezpieczenia, społeczne są dz;ś tak 

ściśle związane i zespolone z całością 
życia gospodarczego, że każde zdarzę 
nie gospodarcze, każda zimana warun­
ków natychmiast znajduje swój odpo­
wiednik w  działalności ubezpieczeń. 
Każda zmiana w natężeniu kryzysu po 
woduje natychmiast zmniejszanie lub 
zw ’ększanie się liczby ubezpieczo­
nych, wysokości zarobków a zatem i 
składek, wzrastanie lub zmniejszanie 
się zaległości w opłacie składek, 
wzrost lub spaaek hczby korzystają­
cych z świadczeń i t. p. Zmiany te 
zachodzą w  równym niemal stopniu 
we wszystkich prawie działach uoez- 
pieczeń społecznych. Dzięki temu sta­
tystyka ubezpieczeniowa i sprawozda 
nia instytucyj ubezpieczeń spolecz- 
njrch stają się nieocenionym materia­
łem oświetlającym przebieg życia go­
spodarczego.

Nierównie ważniejsze znaczenie ma 
ta statystyka, o ile chodzi o zagadnie­
nia specjalnie ubezpieczndową a prze- 
dewszystkiem, gdy chodzi o zagadnie 
nia społeczne. Jesteśmy świadkami a- 
taku na ubezpieczenia społeczne. Ale 
jeśli się prowadzi walkę, to przede- 
wszystkiem trzeba dokładnie wie­
dzieć, co s:ę atakuje i czego się broni. 
Przeciwnicy ubezpieczeń społecznych 
używaja wielu mętnych argumentów, 
wielu dramatycznych opisów, posuwa 
]ą się do patetycznych gróźb i trag!cz 
nych proroctw, ale cyfr wystrzegają 
się jak najbardziej. Jeśli się twierdzi, 
że ubezpieczenia grożą ruiną w ytw ór­
czości, to należy wykazać cyframi, ile 
w  poszczególnych działach produkcji 
wynosi obciążenie kosztami roboci­
zny i kosztami świaaczeń socjalnych, 
porównać te obciążenia z analogiczne- 
mi kosztami w innych krajach, porów 
nać je z innemi kosztami, jak wyna- 
grodzemarm i tantjemami zarządów, 
kosztami utrzymywania organizacyj 
pracodawców, mających za zadanue 
podtrzymywanie cen itp.

Ile osób podlega ubezpieczeniom 
społecznym i czy ich liczba zmalała 
w czasie kryzysu i w  jakim stopniu? 
Ile wynosiła w poszczególnych latach 
suma składek ubezpieczeniowych? Ile 
wynosi i z czego się składa majątek 
instytucyj ubezpieczeniowych i na co 
jest przeznaczony? Jakie jest finanso­
we położenie poszczególnych działów 
ubezpieczenia? Ile w poszczególnych 
latach wynosił wydatek na świadcze­
nia ubezpieczeniowe? Jaka jest wyso­
kość tych świadczeń? Ilu pracowni­
ków korzysta z poszczególnych świad ' 
czeń,ilu jest uprawnionych do świad­
czeń? Ile wynoszą koszty administra­
cyjne? Spytajmy się o to naszych ko­
legów i znajomych, zwróćmy się ż te-

mi pytaniami chociażby do reJakcyj 
dzienników, a stwierdzić będziemy mo 
gli jedno — powszechną ignorancję w 
tej dziedzinie.

Dopóki te cyfry nie będą powsze­
chnie znane, dopóty nie można mówić 
o znajomuśei znaczenia ubezpieczeń 
społecznych dla świata pracy, jakżeż 
zaś można w-ytworzyć solidarny front 
świata pracy w ' obronie ubezpieczeń, 
skoro ich znaczenie przedstawia się 
jako wielka niewiadoma?

W  ma tego braku uświadomienia opi- 
nj1' publicznej ciąży przodewszystkiem 
na czynnikach rządowych i samych 
instytucjach społecznych.

Czy można tak bardzo mieć preten 
sje, że artykuły dziennikarskie na te­
mat ubezpieczeń społecznych przypo­
minają wciąż bajkę o żelaznym wilku, 
skoro nie czyni się nic, aby udostęp­
nić aktualne informacje cyfrowe?

W  Niemczech, w  grudniu ly31 \ o- 
publikowano już statystykę wszyst­
kich działów ubezpieczeń społecznych 
z 1930 r. i bogate informacje o prze­
biegu działalności w  trzech kwarta­
łach 1931 r. U nas —  Ministerstwo 
Pracy wydało Rocznik Ubezpieczeń 
za rok 1928: W  rezultacie wiemy, ile 
osób korzystało z rent w  niemieckiem 
ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych w  październiku 1931 r. i ile w  
Polsce w  grudniu 1928 r. Publikują 
wprawdzie od czasu do czasu niektó­
re instytucje swe sprawozdania, ale 
materjały te — niekompletne, różno­
rodnie opracowane, trudno dostępne i 
przeważmie opóźnione, nie są wystar­
czające.

Nie stawiamy żądań zbyt wielkich. 
Nie chodzi bynajmniej o szczegółowo

opraoowane bilanse i rachunki dzia­
łalności kilkuset działających instyiu- 
cyj. Ale czyżby nie można się zdobyć 
na opublikowanie sumarycznych ze­
stawień za lata 1929, 1930 i 1931? Czy 
rJe można się zdoDyć na wydanie co 
kwartał, co pół toku eliociażoy, ko­
munikatu, podającego najświeższe cy­
fry z wszystkich gałęzi ubezpieczeń?

liasłem dnia w ubezpieczeniach spo 
łecziiych jest oszczędność w  kosztach 

j administracyjnych. Mimo to jednak z 
subwencyj instytucyj ubezpieczenio- 

j wych powstał niedasvno Instytut dla 
spraw społecznjmh, mimo to wydaje 
się przeznaczony dla fachowców Prze 
gląd Ubezpieczeń Społ. Czy w  wielo­
milionowym budżecie administracyj­
nym ubezpieczeń społecznych nie znaj 
dzie się tych kilkunastu tysięcy, ko­
niecznych dla stworzenia chociażby 
najskromniejszej służby informacyjnej 
uoezpieczeń społecznych? Oszczęd­
ność na tem polu może się w  końcu 
okazać zbyt kosztowna i bolesna.

Znajomość prawdy o ubezpiecze­
niach społecznych nie powinna już 
dłużej być przywilejem kilku czy kil­
kunastu jednostek, do których prawda 
ta z urzędu dochodzi. Dość już kar­
mienia opinji bajkami o żelaznym wil­
ku. Ci. na których obowiązek cen spo­
czywa, musza przebudzić sie wreszcie 
z letargu i zrozunreć, że pracownicy 
maią prawo żądać informowania ogó­
łu o stanie rzeczy w ubezpieczeniach 
społecznych — i źe szerzenie praw 
dziwych wiadomości o ubezpiecze­
niach społecznych jest najlepszą i nie­
zastąpioną bronią w walce o nie.

(„Jutro Pracy“ ).

Lwowscy pracownicy umisłcwi 
iv sprawie reformy uf izpierzeń.

Rada Okręgowa Centralnej Organi­
zacji Związków Zawód. Pracowników' 
Umysł, przesyła nam następujące rezo 
lucje uchwalone dnia 7 bm. na zebra­
niu pełnych zarządów Związków, 
zrzeszonych w  tej centrali.

„Zaskoczona wiadomością o za­
miarze bezzwłocznego przeprowa­
dzenia reformy ubezpieczeń społe­
cznych i ochrony pracy, godzącej w 
najnowożytniejsze interesy praco­
wnicze — Rada Ork. Genn. Or­
ganizacji Związków Zawodowych 
Pracown ków Umy slowyeh we Lwo 
wie w wykonaniu uchwały z dnia 
7 bm. powziętej przez ałuamacje na

wspólnem posiedzeniu zarządów 
zrzeszonych Związków apeluje do 
pana Prezesa Rady Jdhiistrów, pa­
na Marszałka Sejmu i pana Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej o ingeren­
cję, celem wstrzymania biegu 
wspomnianych projektów ustawo­
dawczych w bieżącej sesji Sejmu i 
umożliwienia uprzedniego zasiąg- 
nięcia opinji Organizacyj pracowni­
czych, które aczkolwiek rozumieją
i podzielają w  zupełności intencję 
zabezpieczenia robotników na sta­
rość, jednak nie mogą pogodzić się 
z utratą niezależności we własnem 
ubezpieczemu długoterminowem,

h a r ^ d t K O W i  H łs u t iS K ie m u  

w  hołdzie.
Słowa i czyny, tc duże tarcze Boże.
Na których Ludzkość zmaga się w  Historij- 
Słowa i czyny biegną przez przestworze 
I przepotężne jaśnieją w  swej Glorji...

Tytanem Czj nu, który zbudził Unsze 
morowej Polstci w  Jej Niepodległości, 

Który złagodził TęsKnoty Katusze,
1 poprowadził Naród do Wielkość-'.

Jesteś Marszałku! W zorze Cnói Rycerza! 
W Tobie się skupia jak w  -asnej źrenicy 
A ixa wzniosłego Wolności przym,erza 
I każe trwać nam poprzez Czyn Krwawicy!

Zato Ci wdzięczne serca niosą w  dani 
Karni żołnierze Twojej Wielkiei Woli. 
Twoją Miłością do czynu porwani!
M y pracownicy Tw ej świetlanej Roli!

Bronisław Majewski.

jakteż uważać muszą związane z 
tym projektem postanowienia w  
kierunku przedłużenia czasu pracy, 
zmniejszenia stawek za godziny 
nadliczbowe, obniżeria świadczeń 
chorobowych itp. za dos dla świa­
ta pracy tem dotkliwszy, iż nie tyl­
ko odbierają mu względnie uszczu­
plają osiągnięte zdobycze, ale spo­
tęgują niechybme bezrobocie i na 
ogół jauo wymierzone przeciw eko­
nomicznie najsłabszej warstwie o- 
bywateli są społecznie niezmiernie 
krzywdzące.

*  *  *

Przyjęcie rezolucji poprzedziła, dłu­
ższa ożywiona dyskusja.

Zgodnie z oświadczeniem zamiesz- 
czonem w  „Słowie Polskiem** z dnia 
S bm. Związek Zaw. Pracowników 
Ubezpieczeń Społ. opuścił zebranie, 
reagując w  ten sposób na przemówie­
nie jednego z działaczy zawodowych, 
obecnego w  charakterze gościa, który 
wryszedt poza zakres dyskusji zawo­
dowej, atakując politycznie Rząd, o- 
raz prezesa Centr. Org. ZZPU. posła 
Sławomira Dabulewicza.

Ponieważ R. O. wyjaśniła, że nie 
sol daryzuje się ze wspomnianem prze 
mówieniem, incydent uważać należy 
za załatwiony.

O d  R e d a kc ji
1 „P racownicy Umysłowi** są, jak 

jeszcze raz przypominamy, organem 
Komitetu Prooagandy Konsolidacji 
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Umysłowych.

Redakcja „Pracowników Umysło- 
wych“ , pragnąc zachować najściślej­
szy kontakt z '-110116111 zawodowym, 
zwraca się do wszystkich Związków 
Zawodowych pracowników umysło­
wych z prośbą o nadsyłanie intorma- 
cyj, oraz materjałów, które ułatwią 
nam oojektywne przedstawianie cało­
kształtu posiulaiów zawodowych a 
v/aistw pracowniczych i urzędni­
czych.

Wszelkie pisma należy kierować 
pod adresem: Redakcja „Słowa Pol- 
skiego** Lwrów, ul. Zirnorowicza 15 dla 
„Pracowników Umysłowych" —  albo 
też na ręce p. Eugeniusza Kordasiewu- 
cza.

•  *  *

Ponieważ w  nrze 10 „Pracowników 
Umysłowych** (nr. 66 „Słowa Polskie- 
go“) w  artykule pt „Emerytura jako 
forma ubezpieczenia** opuszczono na­
zwisko autora, komunikujemy, ie  au­
torem artykułu jest Dr. Bronisław 
Maiewski.

l i t o  chce tn ie  za pew n ion ą  egzy­
stencję n a  dzień  ju trze jszy , n iccn  
k itp u ie  ty lino w yroby  k ra jow ego  
,,rze ingslu


